
„Opuszczenia Polski przez żydów 
wymaga interes obu narodów“ 

Ustawa akademicka na posiedzeniu Sejmu
WARSZAWA, 16.6. (tel. wł.) Dzi­

siejsze, prawdopodobnie ostatnie w o- 
becnej sesji posiedzenie Sejmu było pra 
wie Całkowicie poświęcone dyskusji nad 
rządowym projektem zmian do ustawy 
akademickiej. Obrady rozpoczęto od po 
prawek Senatu do szeregu ustaw.

Poseł Olszewski referował zmiany 
Senatu do projektu ustawy o likwida­
cji mienia opuszczonego. Senat wpro­
wadził bardzo ważne i istotne zmiany, 
mianowicie generalną zasadę, że tok 
postępowania likwidacji opuszczonego 
mienia powierza się sądom okręgowym 
w jednoosobowym składzie, zamiast ko 
mitetów likwidacyjnych.

Zmianę Senatu do ustawy o fundu­
szu kultury narodowej referowała po­
słanka Pełczyńska, która sprzeciwiła 
się skreśleniu ‘ przez Senat ustępu art. 
4, uwzględniający potrzeby innych na­
rodowości wchodzących w skład państ­
wa polskiego.

W dyskusji zabrał między innymi 
głcs gen. Żeligowski, który przede 
wszystkim oświadczył się za pewnym 
rozgraniczeniem w tej sprawie.

Jeżeli chodzi o narodowości słowiań­
skie, to jest za tym, aby ich kulturę 
popierać, nie zgadza się natomiast na 
to, aby działalność funduszu była sto­
sowana także do narodowści żydow­
skiej. żydzi muszą opuścić Polskę, tego 
wymaga interes obu narodów.

W głosowaniu Sejm przyjął popraw­
kę Senatu do art. 4.

Cały Sejm przyjął, poprawki Senatu 
do ustawy o likwidacji. Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Phoenix“ oraz do ustawy 
o zapewnieniu pracy uczestnikom walk 
o niepodległość.

PROJEKT USTAWY 
AKADEMICKIEJ

Z kolei Sejm iprzystajpił <Ło , _. _ 
nad ngądiowym projektem noweli d‘o u- 
stawy o szkołach aikadiemiickiioh. Pro­
jekt 'referował poseł Drózd-Gieryimiski. 
Po łdetoim triwefuta. ustawy z rosu 
■1933 tae można -powiedzieć żeby zdała 
ońa egzamin życiowy. Rektorzy w me- 
moriaiie swym icświędcmają, że d*o przy­
wrócenia normalnych stosunków miogą 
się przyczynić -następujące zarządze­
nia:

Ustalenie racjonalnej zasady onga-rp- 
zocji .stowarzyszeń akademickich re­
wizja opłat studenckich w ktaruńku ich 
obniżecia, oddanie sprawy pomocy a W 
szczególności nozdawniicłwa. stypen­
diów w nęcę władz akademickich, wre­
szcie rozszerzona© władzy rektora.

W art. 3 dawnej ustawy wprowadza 
się dwie ważne zta.aoy, a to: tworzenie 
^owyich •wydziałów oraz zwijanie ista-e 
jących maże się odbyć_ tyłko wa dro­
dze wtawcidiawcizej a nte przez roapo 
■rządzenie raidy mii.’.i'strów, -ciraiz ®ace- 
diry obsadzone mogą być zwinięte je- 
diyjuie na winóosek Rady wydziałowej. 
Dotychczasowy stan rzeczy pooiągoąił 
za sobą 'uwinięcie 50 ifcatedir, a óbecn.e 
uniwersytetu mają 14 mieolbsadzopydi 
'katedr. Zwijanie katedr było może jed- 
Eą z największych bolączek świata 
pnofeisarskiiiego. Dalej wprowadza się 
postanowienie, że Rada wydziałowa 
“toiże powołać do -swego ignota profeso­
rów Honorowych, profesorów konorą- 
ktowych i 'zastępców pirofesonów.

Następnie zabrał głos minister WR.
- ’ OP p. świętosławeki, który m. in.
oświiadlczył, że aamieriza izPowelizować
^ozpotNjądzenie o stowairzyszetoach oka

obrad

P. Prezydent R.P.
WYJECHAŁ DO WISŁY

WARSZAWA, 16.6 (tel. wi.). P. Pre- 
zyde“t R. P. prof. Igniatcy Mościcki wy 
jechał dzisiaj 'rano do Wisły.

demtokiich tek\, .aby usunąć przepisy, I znacznym stapniiu przyczynę konfiifcta 
których stosowanie nie wytrzymało pró I i zadraacień, umożliwiając jedmocze- 
by życia. Mam nadzieję — mówił mm. ś”ie zbliżanie młodzieży do bezpośred- 
Świętosławsiki — że zmiana ta uswnue. w * nich władiz eżkołnych

JAN KRAKOWIAK
B. DŁUGOLETNI URZĘDNIK GWARECTWA „HR. RENARD" 

przeżywszy lat 66, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 15 czerwca 1937 r. w Starym Olkuszu.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Nr. 6 w Starym Olkuszu nastąpi 
w piątek 18 bm. o godzinie 8-ej do kościoła parafialnego w Olkuszu. Po nabożeń­
stwie żałobnean odbędzie się pogrzeb na cmentarzu w Olkuszu.

Na smutny ten obrzęd zapraszają Krewnych i Znajomych pozostali w głę­
bokim smutku 
2822 ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKA.

Skazanie komunistów
W PRZEMYŚLU

PRZEMYŚL, 16.6. W Sądzie ońręgo- 
wym w Przemyślu zairóczył się dziś 
proces 16 działaczy KPZB. W wyniku 
‘przeprowadzonej rozprawy sędziow­
skiej -przysięgli wyidadi wendyfflt uzna­
jący w«ystkóćh oskarżonych winnymi 
zbrodni sianu z ant. 97 Ł. k., wobec cze­
go sąd ugiosił wyrok skazujący: Mesz­
ka Baucb-a i Iwana Romana obu na 'k*" 
rę .po 15 lat więzienia, Sytachę Berge­
ra, R. Dteifingera i Mirtam Polde M’ró 
po 17 lat więzienia, dr., MakisymiL.ania 
Rose^blatia i JJadesse Lichitibach.po .12 
lat. więziento, zaś dalszych 10 oskącżcr 
nych na 'kary od! 8 dio 2 lat więzienia.

Rząd Bluma uzyskał pełnomocnictwa
PARYŻ, 16.6. — Podczas wieczornej 

przerwy w obradach Izby Deputować 
nych odbyło się posiedzenie t. zw. „de­
legacji lewicy" podczas którego premier 
Blum oświadczył, że rząd miał zamiar 
przedłożyć określone projekty, dotyczą 
ce określonych obiektów, lecz na sku­
tek nowego ataku międzynarodowej 
spekulacji na walutę, został zmuszony 
do opracowania formuły bardziej bez­
pośredniej. i dającej większe możliwości 
działania celem zapewnienia obrony fr. 
i oszczędności społeczeństwa. Co do 
wykorzystania pełnomocnictw premier 
Blum oświadczył, że nie chodzi tu o 
podwyższenie pedatków od artykułów 
pierwszej potrzeby, lecz o przystosowa 
•nie opłait między innymi pocztowych 
oraz cen tytoniu. Pełnomocnictwa, o 
które ubiega się rząd, mają trwać jedy 
nie na okres sesji parlamentarnej. Pre 
mier zaapelował do. komunistów, aby 
nie łamali jedności „frontu ludowego".

Na krótko przed północą obradująca 
jednocześnie z delegacją lewicy komi­
sja finansowa' Izby Deputowanych u- 
chwaliła 22 głosami przeciwko 16 przy 
6 wstrzymujących się (5 komunistów

346 głosami przeciw 247
i jeden radykał,) aby projekt ustawy 
o pełnomocnictwach przedłożyć Izbie z 
przychylną opinią.

O godz. 24.15 posiedzenie Izby wzno 
wiono z udziałem blisko 600 deputowa­
nych i 13 członków rządu z premierem 
Blumem oraz ministrami AuricJem i 
Delbosem na czele. Przewodniczący o- 
świadczył, iż rząd domaga się natych­
miastowej debaty nad pełnomocnictwa­
mi w sprawach finansowych.

Przeciwko pełnomocnictwom wystą­
pił deputowany de Chappedelaine (nie­
zależna lewica), twierdząc, iż są one 
sprzeczne z konstytucją, zaś parlament 
nie powinien rezygnować ze swych u- 
prawnień. Mówca przypomniał, że Au- 
irol zawsze sprzeciwiał się pełnomocni­
ctwom, a także podniesieniu podatków 
od konsumeji, zaś ucieka się do nich 
obecnie aby uzyskać nowe źródła do­
chodu. Mówca wskazał przy tym na 
niebezpieczeństwo inflacji i zakończył 
oświadczeniem, że rząd zabił zaufanie.

Dep. Paul Reynaud poddał ostrej kry 
tyce całą politykę finansową rządu, o- 
świadczając, iż stracono wszystkie ko­
rzyści finansowe i gospodarcze, wyni-

STALIN ZABITY?
Sensacyjne pogłoski

WARSZAWA 16.6 (tel. wł.). Roze­
szły się pogłosk* ,że w Moskwie doko­
nano ząanaiohiu na Stalina. Zamacnow- 
cem mijał być marszałek Bluecher. któ­
ry swyim udziałem w trybunale sądzą­
cym TuichaiCzewakiiiego ' pozyskał iftoie 
całkowici© zaufanie czerwonego dykta­
tora. To też wpuszczono go dio gabine-

■tu, w którym pracował Stailta.
Dyktator Sowietów mi®} udzielić 

B-luecherciwii auifewicji. Po krótkiej 
wymianie zdań Bluecher wyciągnął re- 
■wdjw^eir .i zeetetelti Stalina.

Pogłoski te nie zostały dotąd potwier­
dzone. Oficjalne koła moskiewskie 'za­
przeczają im statiowitao.

kające z dewaluacji. Mówca oświad­
czył, iż rząd obecny kosztował Francję 
25 miliardów franków złotych i zapy­
tał wręcz czy rząd nie dąży do inflacji 
dodając, iż Francja znaduje się w obli­
czu niepowetowanej klęski.

Następnie przemawiał premier Blum 
oświadczając, iż rząd ' znajduje się w 
obliczu spekulacji finansowej i intrygi 
politycznej, dodając, że ucieczka złota 
cd 8-miu dni przybiera coraz szybsze 
tempo. Rząd nie chce ustąpić i dla tego 
awraca się o pełnomocnictwa zamiast 
przedłożenia poprzedniego projektu sa­
nacji finansowej. Premier zaznacza, że 
nie chodzi tu o trudności budżetowe 
lub skarbowe,, lecz o ucieczkę kapita­
łów w ilości 50 miliardów, podczas gdy 
rząd musi sprostać wzmożenym zbro­
jeniom.

Po krótkiej przerwie komuniści o 
świadczyli, że będą głosowali za pełno­
mocnictwami. O godz. 5 min. 10 uchwa 
łono całość ustawy o pełnomocnictwach 
346 głosami przeciwko 247.

PARYŻ, 16.6. — Głosowanie w Izbie 
Deputowanych, jakie miało miejsce 
cod ranem zamknęło pusjedzenie, które 
należało do niezwykłych wydarzeń po­
litycznych zarówno pod względem na­
pięcia, jak i nieoczekiwanych i co chwi 
lę zmiennych wypadków- Jakkolwiek 
rząd uzyskał ostatecznie, swą normalną 
choć mocno zmniejszoną większość, tj. 
346 głosów przeciwko 247 to jednak 
w ciągu 10-god'zmnych n:enych obrad 
Izby w kuluarach panowało prawie po­
wszechne przekonanie, że rząd jest bli­
ski upadku.

Manifestacje niemieckie
w Gdańsku

GDAŃSK, 16.6. Oficjalna agencja 
niemiecka' podaje: W środę rano przy­
była do Gdańska t. zw. stara gwardia 
hitlerowska, którą powitał na dworcu 
wiceprezydent senatu gdańskiego Huth

W przemówieniu swym podkreślił 
mówca, że’ w Gdańsku znalazła się sta­
ra gwardia na terenie bojowym, jej 
przybycie oznacza dla narodowych so­
cjalistów w Gdańsku wzmocnienie o-

parda i zachętę do dalszej walki, aż do 
zupełnego zwycięstwa narodowo - so­
cjalistycznego poglądu — na tym te­
renie.

Gdańsk jest starą ziemią niemiecką, 
a członkowie starej gwardii hitlerow­
skiej mają wywieźć stąd przekonanie, 
że miejscowi hitlerowcy kroczą, palnie 
ich śladem.

Prof. Kolankowski
MINISTREM OŚWIATY?

WARSZAWA. 16.6 (Tel wł.) W 
zwią.zku z pogłoskami o ustąpię1^ u min. 
Święitosliawskićigci, jako najpoważniej- 
■szego kandydata na to stanowisko :vy< 
■mictita się prof. Kolamkiow-tkieigo ze 
Lwowa. Prof. Koła^owskii bawił iw> 
Wanszawi© i odbył ®o®mowę z ptremie' 
nem igEpi. Skiłaidkicwskim, w iaaaaie której 
jak •twierdizą kolta poiajfonmiowanie, do­
szło do uizgodinjjeinia wanunków obję­
cia przez nieigo lfeikii, ©światy.
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Trzeci dzień procesu inż. Doboszyńskiego
Zeznania świadków o zajściach

KRAKóWi, 16.6 (tel. wł.). Dzisiejsza 
rozprawa pcseciiw ńnż. Dotboszyńskie- 
mu (rozpoczęła się od zeznań powoJa- 
nycŁ (przez prokuratora świadków.

Świadkowie cii, przedstawiciele P. P., 
którzy brali udział w pośoiigu za Dtoo- 
ezyńskiim. i jego ginuipą, podają niemal 
w samie sszczegiółyijkltare są znane z pro 
cesu towarzyszy DoŁoszyńskiego.

W szczegótaości przedstawiają prze­
bieg zajść w MyśteniilcaCih, na jście na 
ipostenunek P. P. i mieszkanie starosty 
Baisary, przy Czynu najwięcej miejsca 
najęły opasy starcia pod Porębą i Kwe­
stia wymiany strzałowi, do jakiej tam 
doszło między policją a girnpą Dobo- 
szyńsktaigio.

Świadkowie zeznają również na te­
mat ról iposziczeigóJmycii dywersautów 
w, najściu i odwrocie.

Najiwaigąei ictziasu .zajęły izieznamiia św. | stawiała się sytuacja grup walczących 
komifearża KTabiktewtato. |t. j. pólKcji i Doboszyńsfctaigo.A’

Podicaas zanań kom. Królikiewicza Pinzednciharwatni© świadków trwato do 
imiż. Doboezyńskii wyjiaJś^jiał jalk •przed- * późnego wieczora.

Dnia 15 czerwca 1937 r. zmarł 2821

JÓZEF PŁAZAK
CZŁONEK ZARZĄDU KOŁA OPIEKI RODZICIELSKIEJ PRZY GIMNAZJUM 

W. REPLIŃSKIEJ v BĘDZINIE.

Cześć ofiarnemu w pracy Członkowi Koła składa
Zarząd K.O.R. i Dyrekcja Szkoły

Chcą spalić Bilbao
PRZED ODDANIEM GO POW­

STAŃCOM
GALDACANO, 16.6. Korespondent 

Havaśa dionogi, że' wojska powstańcze 
zajęły wczoraj wieczorem m. GaldaMai 
no, stanowiące ostatni punkt oporu. Ba-’ 
Sków “a dnodlze Duiriangio — Bilbao, 
[Przed opuszczeniem miasta wojską ba­
skijskie wysadziły w powietrze fabry­
kę amunicji. Straty oddziałów bas&ij- 
skich na pclbliisikikh wzgórzach i w mte 
scaie przeikiriaiazają 2000 łudzi.

SAN SEBASTIAN, 16.6. Oddziały 
powstańcze (kontynuowały dzisiaj na­
tarcie na całym froncie Bilbao. Przed 
połudcdem został yadobyite pozycje na 
■Santa Izabeli, (górujące nad wiodącymi 
'ido Bilbao drogami oraz m<ad zachodnim 
brzegiem rzeki Ner tor, gdzie wszyst­
kie wyniosłości znajduj ąsię pod ob­
strzałem powstańczej arityieri.

Od strony' Galdlaraino natarcie pow­
stańcze postępuje w kierunku pótooc- 
no wschodnim. Wzięto tam do nieiwo- 
di batailioo, wojsk iraądawych, prócz te- 
'go isetikii milicjantów rządowych dezer- 
ttuje do powstańców, pinayimosząc wiato 
mości o zaostrzeniu się tam między ba- 
skŁjiśfcimi separatystami i skrajną lewi­
cą, praigyajcą spalić Bilbao przed opa­
nowaniem go przez powstańców.

„Źródło klęski"
ZNÓW WYTRYSŁO

W górach szwabskich, w jednej z tak 
zwanych suchych dolin, w których nie 
ma nawet najmniejszego strumyka, — 
wytrysło nagle nieczynne już od 1914 
roku źródło, które ludność miejscowa 
nazywa „źródłem klęski".

Wytrysk wody jest wyjątkowo silny. 
W ciągu minuty woda zalewa pas zie­
mi szerokości stu metrów, po kilku mi­
nutach woda z sykiem ginie w podzie­
miach, by wypłynąć znów po pewnym 
czasie.

Niemcy w obronie Tuchaczewskiego
Na czym polegała rzekoma zdrada

BERLIN, 16.6. — W nieustających 
komentarzach na temat krwawej roz­
prawy w Sowietach z generałami, — 
Niemcy bronią się przed zarzutem, ja­
koby Tuchaczewski był germanofilem 
i prowadził tajną akcję w kierunku o- 
balenia reżimu bolszewickiego.

Wszystkie artykuły starają się przed 
stawić Tuchaczewskiego^ jako wierne­
go bolszewika, zaprzeczają oskarżeniu 
sądu sowieckiego, jakoby Tuchaczewski 
był zdrajcą stanu.

Na dowód tego przytacza się tu sze­
reg faktów, potwierdzających tezę nie­
miecką, między innymi fakt, że Tucha­
czewski był twórcą armii czerwonej i 
inicjatorem sojuszu z Francją.

Z wielką satysfakcją notuje się tu

krytyczne głosy prasy francuskiej, — 
stawiające wartość sojuszu z Rosją dla 
Francji pod znakiem zapytania. Rozcza 
rowanie Francji jest dlatego tak wiel­
kie po straconej wreszcie wierze w 
wartość obecnej Rosji.

LONDYN, 16.6. — Jak donosi „Eve- 
ning Standard" zdrada marszałka Tu­
chaczewskiego., za którą skazany został 
na śmierć i rozstrzelany, polegała rze­
komo na wydaniu Niemcom czechosła- 
wackich planów mobilizacyjnych na 
wypadek wojny w Europie środkowej.

Plany te ujawnione zostały Tucha- 
czewskiemu przez sztab czechosłowacki 
podczas jego oficjalnej wizyty w Pra­
dze, po zawarciu paktu czechosłowacko 
sowieckiego.

WOJEWODA KRAKOWSKI WŚRÓD LUDNOŚCI SPISKIEJ
W ostatnich dniach wojewoda krakowski p. Michał Gnoińśki, przybył na polski Spisz, wi­
tany bardzo serdecznie przez, ludność. P. wojewoda1, poza urzędowymi inspekcjami, zwizy­
tował organizacje społeczne na Spiszu i nawiązał serdeczny kontakt ze społeczeństwem. 
Zdjęcie nasze przedstawia moment powitania p. wojewody Gnoińskiego przez dzieci szkol­

ne we Frydmanie na Spiszu.

Tajemnicza śmierć
PROBOSZCZA Z BRANDENBURGA 

Pinzyignęibieaile w kotach katolickich 
w Niietaczech "wywarła tajemnicza 
śmierć (kś. Bruno Schuberta, proboszcza 
z Bnaińidfenbuirga i kapelana' tamtejsze- 
gio więzieinia-.

W dłuta 6 maja br. iks. proboszcz 
Schubert ®Q3tał welziwany do prezydium 
policji beriińslkfiej nia przesłuchane. 
Rodzina daremnie oczekiwała jego po­
wrotu. (Po itóllkiu jdinuąich lotnzyonano pole­
ceni© odebrania zwłok proboszcza, za­
znaczają^ iż popełnił*on saimóbójsrjwo.

Krewny ks. Schuberta, lekairż, scw.ięr- 
idlżifc dtż wMińiiejący wfeillkii otwór na ctó- 
ta nieboszczyka, ikltóiry początkowo 
przyjęto jalko pochodzący od kuli, po- 
chodiąi bezspornie od uder zec.ia w gli>- 
'wię ostrym narzędziem. Na ciele ofiary 
■znaleziono ponadto wiele obrażeń.

Oświadczono krewnym przy wydawa 
niu zwłok, iż śmierć, prolboszicza musi 
być uttazyiuaPa iw ścisłej tajemnicy i 
krewni ponosić będą odpowiedzialność 
za wszelkie plotki z. tym związane.

Powyższy faklh, jak i cały szereg wy­
stąpień przeciw stowarzyszeniom ka­
tolickim, które przejawiły się zaikaizem 
■u rządzania procesyjy, skutkiem czego 
doszło Mariet dó zaburzeń —.wszystko 
to świadczy. iż ■waflika reżimu hitlerow­
skiego z katolicyzmem pmzybiera n® 
ostrości..

Tajemnicze jeziero
PODZIEMNE

.W.zachodniej części Węgier, obok 
Balatonu, u stóp góry św. Jerzego, od­
kryto niedawno, w czasie wiercenia 
studni, całą serię podziemnych pieczar 
na. głębokości 16 m. pod powierzchnią 
ziemi."

Badania geologów wykazały, że są to 
wapienne pieczary formacji mioceń­
skiej, a jeziora, wypełniające pieczary, 
są śladami przedpotopowego oceanu.

Stała temperatura pieczar, otwar­
tych obecnie, dla publiczności i' oświetlo 
nych w. czasie zwiedzania elektryczno­
ścią, wynosi plus 25 st. Ć., a jezioro 
zimą i latem , ma plus 18 st.

Zarząd miasteczka projektował urzą­
dzenie na 'jeziorze pływalni,' ale okolicz­
ni mieszkańcy, którzy’ łączą z tymi pie­
czarami rozmaite legendy pełne prze* 
sądów, przeciwstawili isę temu.

Co najdziwniejsze, że w tych prasta 
rych jeziorach, pogrążonych w wiecz­
nej. .ciemności, zachowały się do dziś 
żyjące istoty,. a mianowicie kolorowe 
rybki o niezwykłych barwach: na nie- 
biesko-zielónym grzbiecie ciągnie się 
po: środku1 czarna- linia,' boki żółte i zie 
lońe, mają blask metalu, pyszczek kar- 
mnowy, podgardle czarne, pierś szkar­
łatna, plętwy — blado-czerwone. Żywią 
się .owadami, które .'również. żyją w 
tych wiecznych ciemnościach, ale » 
czego owady żyją, trudno dociec.

GUY DE TERAMOND.

REKINY
Ó5)

Rozmowa . .postawiona od razu na ta­
kiej płaszczyźnie, nie mogła być mała 
ani. rozlewna. Dirk niegrzecznie prze­
rwał objaśnienia marynarza, zwrócił 
Sio -w stronę Antosia i zapytał szorst­
kim tonem:

— Więc co? Jeszcze ciągle chcesz 
być marynarzem? Teraz już wiesz, 
czym to pachnie, ale skoro mimo to 
upierasz się, dam ci zezwolenie. Ale jak 
ci się to znudzi, nie mnie będziesz to 
opowiadał! To już twoja sprawa!

— Więc wuj pozwala mi wstąpić do 
szkoły morskiej ? —• wyjąkał Antoś, nie 
mogąc uwierzyć w tyle szczęścia.

— Pozbędę się przynajmniej nicpo­
nia, który ucieka od poczciwych ludzi, 
mogących mu zapewnić spokojną przy-

w rękę dwa banknoty stuzłotowe, ale 
Kaszuibka tak sucho odmówiła, że nie 
śmiał nalegać.

Skrócił do minimum-pożegnanie, pod 
pisał podanie o przyjęcie do szkoły, 
które 'Albert przygotował, i wyruszył, 
nie przyjąwszy zaproszenia Konkowej 
do zjedzenia śniadania.

Przez cały czas wizyty Dirka Janinka 
nie wchodziła do pokoju, w którym go 
przyjmowano, tylko schroniła się w o- 
grodzie. ■

Już na-ptogu Dirk odwrócił się i rzu^ 
cił sarkastycznie:

— Jak będziesz kapitanem okrętu, 
daj mi znać!

W teęj samej chwili w odległości 
dziesięciu kroków ukazał się na szosie 
duży cień. Cień ten znieruchomiał na­
gle i gwałtownym ruchem cofnął się.

dżał, spotkał na drodze barczystego ma­
rynarza, który odznaczał się ohydnie 
zniekształconą twarzą.

Był to Zanzi. Dotrzymał słowa i przy­
chodził odwiedzić przyjaciela Alberta i 
pupila Antosia. Dirk nie zwrócił na 
niego szczególniejszej uwagi. Nie spo­
strzegł dziwnego spojrzenia, jakie nie­
szczęśnik rzucił w jego stronę, W spoj­
rzeniu tym czaił się amalgamat niena­
wiści, zdumienia i dzikiej wprost rado­
ści. •

Gdy furmanka minęła go, Zanzi przy­
stanął:

— To ón... to jego głos... jestem te­
go pewny...

W pierwszej chwili chciał rzucić się 
za furmanką, ale opanował nerwy. 
Spotkanie było tak nieoczekiwane i 
wprost fantastyczne, że z trudem w nie 
uwierzył.

Ten człowiek, który wychodził z do­
mu Korków, żegnając koigoś ironicz­
nie (z pewnością Antosia!) miał głos> 
który poznałby pośród setek,' gdyby na-

giny,' głos starszego człowieka, który 
sprowadził ńa niego wszystkie, klęski i 
nieszczęścia.

Zanzi stał bez ruchu na środku dro­
gi i błędnymi oczyma śledził oddalają­
cą się furmankę.

Przytomność przywróciła mu myśl, 
jaką żywił od tylu lat. Teraz już na 
pewno odnajdzie Reginę! Był przeko­
nany, że opiekun nie opuścił jej. Dzię­
ki niemu dotrze do niej i okrutnie ze­
mści, się .na obojgu. Nie było sensu 
biec teraz za nim! Konkowie z pewno­
ścią mają jego adres.

Grunt, to ukryć przed poczciwymi 
Kaszubami burzę, jaka miotała w tej 
chwili jego sercem. Nareszcie docho­
dził do celu f

Porwała go teraz tak szalona radość, 
źe zapomniał o wszystkich przebytych 
cierpieniach. Opanował się jedynie nad­
ludzką siłą.

Gdy wszedł do domiu Koników, był_tc 
tylko ów poczciwy i lojalny marynarz, 
którego Albert i Antoś znali z pokłar.szłosc!

Dirk chciał wsunąć starej KonkowejJ Gdy Dirk wisiądł na furmankę i odieg- wej żył tysiąc lat Był to głos .wja Re- diu „Złotej Gwiazd3#t1
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Sharmonizowanie wysiłków
da dobre wyniki

Jesteśmy w trakcie odrobienia jednej 
B największych (zaległości w dziedzinie 

. oświaitowo-wyahowawizej: rozbudowy 
szkolnictwa zaiwcidlowego. Przeważna 
część tych szkól ®a służyć życiu gosipo- 
darózemu. Mamy przemysłowi, rzemio- 
sła, handltoww, irolnictwu, spoidzuellezo- 
ścd dostarczyć ludzi, zawodowo wy­
szkolonych, wykwaiWilkowanych teore­
tycznie i praktycznie.

I tra wysuwa eię bardzo ważny pro­
blem: szkolnictwo zawodowe musi po­
zostawać w bezpośredniej łączności ze 
sferami gospodarczymi — i "a odwrcft; 
sfery gospodarcze imniszą mieć możność 
iwskazywtąPia szkolnictwu zawodowemu, 
czego im pońrtzeba, jakie są ich do- 
świadczenża, jaikie wskazania i 'poscu- 
iŁaChodizi więc o zagadnienie sh-ar-mo- 
niizowaria dbopólnych wysiłków: i 
szfkoły i warsztatów pracy. Nie mogą 
bowaem biec te wysiłki dwoma równo­
ległymi -japami. muszą się przecinać 1 
zzrtębćać w tym punki'e- który repre- 
zgntuje wspólnie za-mteresowanie za- 
równo szkoły, jak i życia gospodarze­
nia. Bo już z samego charakteru szkol­
nictwa zawodowego wy mika, ze mus* 
być ooo bardzo eć&te przystosowane d-o 
realnych potrzeb proeurirsłu i handlu, 
pzemfosła i spółdz iekaoś: i — a w oder 
wamu od tych sfer ne spełniłoby 
swego zadania.

To też za bardzo pożyteczne uznać 
trzeba świeżo wydane zswądzenie M«- 
tnuiisitieirstiwa oświaityt kładące silny V 
ciśk ma jak najściślejszą współpracę 
szkolnictwa za-wo-dowego ze sferami 'go 
spodanczymi.

Zarządzenie to dcimuga się od kumo­
trów szkolnych. -by co pęwie® czas od­
bywali (konferencje pcirozujmiewawcre 
z przedstawicielami sfer gospodar­
czych. Oczywiście nie w formie wieco­
wej, nie przez tłumne zebramd®, ale w 
obecności starannie dobranych kliku- 
ciastiu uicizestniików. których poglądy i 
żądania istotnie mogłyby być w danej 
dziedzinie uważane za optoiię sfer gos- 
pócliairtfzych.

Cóż ną takich konferencjach -miano- 
by -rozważać i ustalać

Przede wszystkim sfery gospodarcze 
zostałyby poinformowane o etanie i toz 
woju sakicilmitatiwa zawodowego w da­
nym kręgu: dalej: kuratoria szkolne 
otrzymałyby dane o potrzebach życua 
gospodarczego w zakresie kształcenia 
(zawodowego. _ .

Takie uzgodnienie mą dużą donio­
słość. Strukturą goapodlarezo-zawodo- 
•iwą naszełga kra ju jest bardzo róźnóli- 
te. I”<ta w ^Polsce A‘‘ i inna zupełnie 
iw ^Polsce B“. Innych szkół zawodo­
wych będzie się domagał dla swego ży- 
icaą gospodarczego icfaręg przemysłowy, 
a irtoych okręg rolniczy. Innych, Lodź, 
'Bielsk Czy Białystok, komajsujące prze­
mysł włókienniczy, a innych przyszły 
■tófaręg centralny*4, iw*wzic®y w Sando- 
mierskiał. To też geograiftazoię rozplano­
wanie sieci szkół zawodowych ma 
wielkie (znaczenie i po>rOizumieaie mię­
dzy okręgowymi władzami szkolnymi a 
okręgowym przedstawicielstwem sfer 
gospodarczych najlepiej wyprodukuje 
potrzeby danej połaci ikmaju.

Nie n® tym jednak powi«oa się ogra­
niczyć ta współpraca. Jedną z progra­
mowych zasad szkolnictwa zawodowe­
go jest umożliwienie młodzieży prak­
tykowania w przedsiębiotrstiwaon. Już 
w ickreisie nauki musi uczeń wejrzeć w 
organizację i tok prący swego przy­
szłego zawodu; same wykłady czy po­
kazy w gabinetach szkolnych nie wy­
starczają, uzupełnieniem naiuką szkotoej 
musi być pobyt w fabryce iazy w war­
sztacie, poznanie z bliska tętniącego w 
nim życia. Tę praktykę ijnmisizą uagodnić 
władze szkolne z przedsiębiorstwami, 
podobnie zresztą, jak i bardzo ważną 
rzecz; by absolwenci szkół otrzymali 
zaiarudini-enie we właściwych dla ^ch 
zawodach, A więc: by szkoły wiedzia­
ły, na ilu abaclwenitów reflektują przed 
siębiorstwa, i vice versa: by przedsię­
biorcy wiedzieli, ma iłu wykwal-ufiko; 
wianych zawodowców mogą Uczyć. W 
ten sposób uniknie się zarówno braku, 
jak i nadmiaru wyprodukowanych sił.

Wreszcie: trzeba (Uzgodnić pomoc
*4er. gospodarczych dila szkół zawodo­

wych. To, cio w szkołach ogólno-ksztal- 
ciących zwiie się ^pomocą naukową11 ma. 
w szkolnictwie zawodowym tony zu- 
oełniie cheirakitetr. Tam stanowią ją 
książki czy mapy, (gabinety przyrodni­
cze czy fizyczne, słowem: sprzęt raczej 
-teoretyczny — to, w szkołach zawodo­
wych, pomocami naukowymi są głów­
nie przedmioty będące w praktycznym 
użyciu fabryk iciz-y warsztatów. Szkoła 
niani przeważnie nie będzie rozporzą­
dzała; winny je dostarczyć przedsię­
biorstwa, by młodzież już w czasie nau­
ki- mogła z tych pomocy Korzystać. Lecz 
pomoc nie tyliko w tym ma się wyrażać. 
Jeśli ®espół przemyisłowców ozy trze- 
m-ieśłników, kupców czy rolników zro­
zumie, że (rozwój przedsiębiorstwa w 
pierwszymi rzędzie zależeć będzie od 
napływu jak najlepszych sił — to z>ro- 
zumie zarazem, że w -ciężkich obetcme 
warunkach finansowych, w jakich

JUBILEUSZ KSIĘCIA METROPOLITY KRAKOWSKIEGO
W ub. niedzielę, jak już donosiliśmy, odbyły się w Krakowie uroczystości związane z ucz­
czeniem 26-letniego jubileuszu rządów archidiecezją krakowską przerz J. E. księcia arcybi­
skupa ks. dr. Adama Sapiehę, metropolitę krakowskiego. Zarząd m. Krakowa, pragnąc od­
dać hołd zasługom Księda-Jubiteta, nadał Mu na uroczystym posiedzeniu obywatelstwo 
honorowe Krakowa, oraz z uwagi na bardzo pożyteczną charytatywną działalność ks. me­
tropolity, nakarmił około 100.000 ubogich mieszkańców Krakowa. Uroczysty obchód jubi­
leuszowy odbył się na Rynku krakowskim, gdzie po mszy św. pantyfikalnej, celebrowanej 
przez ks. Jubilata została zorganizowana akademia, podczas której społeczeństwo wawel­
skiego grodu oddało hołd ćwierć-wiekowej pracy ks. metropolity krakowskiego. Zdjęcie na­
sze przedstawia ks. Jubilata w otoczeniu duchowieństwa, oraz przedstawicieli władz pań­

stwowych i wojskowych, na specjalnej trybunie, podczas akademii.

Podział Palestyny
Arabska monarchia i żydowska republika
Genewski korespondent gaizety „Der 

Morigetn*1 dowitaduje -się z miarodaj- 
niych źródeł aimgielskich a Ligi Naro­
dów, że p-Oidlziaił rałestymy ha większą 
część żydowską i mniejszą część orab- 
Ską, będz-ta wkrótce oficjauinie dokona- 
niym faikitęm. Jedlen z członków komi­
sji mandatowej -cświiahczył temu fco>re- 
spondiente>wi, że sprawa ba będzie roz-

Ex-negus abisyński skarży
w sądzie paryskim

rząd włoski

Sprawa włosko - abisyńska chociaż ' 
właściwie jnż iMBsdirzyignięte — jeiz- 
cze iii się, jeszcze wybucha od czasu 
dó czasu nieoczekiwanie jasą.? is&ieiiką

cóż się oę- 
dzńe toczyć sprawa? Niezwykła spra­
wa ®e wzijlędu ma strony, bo- poza tym... 

Hałle Sełaissie żyjąc na wygnaniu 
wotaiz z licznym bairdzo dworem ma po* 
ważne kłopoty materialne. „Skarby 
tkłóre przywiózł z sobą do Eucopy są 
zr.acznie mniejsza "'iiż się to z początku 
wydaiwaijo. Ostatnio postanowił ex- ne­
gus spieniężyć pew®e akcje. Ale do 
tych aikcyj zgłasza swoje pretensje i 
rząd włóski.. Kito zwycięży? Tym ra­

kteztałcd się młodzież, trzeba przCzu-i- 
■czyć pewne kwoty, by ulżyć dóli tej 
mlcdizieżyi, ustanawiać stypendia, czy 
'inne środki pomocy, a tym samym spra­
wić, aby uczeń szkoły zawodowej 
mógł z całą iuteinsywmością kształcić 
się na przyszłego fachowca-. iPomoc ia z 
pewnością tym, którzy jej użyczą, so­
wicie się opłaci...

Mamy zatem — jalk z tego ogólaiko- 
-wiego -zestawienia widać — woale ob­
szerny progtrami, ikltóry zarządzone 'przez 
Mtoisteirstwo oświaty konferencje ma ją 
zrealizować.

Trzeb® by init-enicję centralnej wła­
dzy szkolnej znalazły peitoe zrczJiiiie- 
niie zarówno w touiratoriaich, jaik i w sf e­
rach gospodarczych. Bo tylko sha-r-mo- 
nizowaioie wysiłków może dać pożąda­
my reaultait dła obu stron: szkolnictwa 
zawodlowego i życia gospodarczego.

B. S.

patiryiwana na nosiedzecini Ligi Naro­
dów w dniu 51 lipca r.b. Żydzi maj’ 
otnzymać niizunę, Anaboiwie zaś część 
górzystą.

Jerozcilima, Bełleem i Nazaneit i gło­
szone zostaną wieczystym mandatem 
Anglii. Okupacja wojskowa Anglie 
może być na żądanie irządu żydowski e- 
igo zniesiona po stworzeniiu wojska ż.y 
dow&kietgo. Państwo żydowskie będzta

zem rozstrzygnąć to ma paryski sąd- po 
koju. —
Pirzed lait-y francuskie towairzystwió za- 
kinpiilo pierwszą kolej z Dżibuti do Ad- 
diiis Abelba. Było to jeszcze aa panowa­
nia negusa Me^elika.

Ówczesny władca Abisynia- wz®ma|-m 
aa ponwodenie założenia drogi żelaznej 
na -teire™e jego państwa i za zapewnie­
nie bezpieczeństwa tej linii —otrzymał 
od francuskiego towarzystwa kolejowe­
go kilka tysięcy akcyj. Kiedy Haiłe Se- 
lassie opuszczał swój kraj nie zrezy- 
ignował z tyifaułn jego władcy. Wobec 
tego przejął też praiwo odstąpienia. a'k- 
cyj, 'będących własnością rządu etiop­
skiego. Talk rozumował ex-negus Hade 
S&laestie, ale natrafił na opozycję rzą­
dni włoskiego (któremu taikiże potrzeb­
ne są pieniądze). Duce mianowicie za­
strzegł w centrali francusko - ettop- 
dklegą tosawziyćiuwa kolejipiwiąacb która

Tysiące! 2820
Dziesiątki tysięcy! 

Setki tysięcy! 
Miliony!

wygrać można w kolekturze

OlHOH
Warszawa, Marszałkowska 154

Losy I-ej kl. są do nabycia. 
Zamówienia zamiejscowe załatwia się 

odwrotnie.
Konto P.K.O. 18814.

Ciągnienie 22 czerwca.

(republiką .'pdczas gdy arabskie monar- 
ichuą.

Kanespondicinit dcno&i w k-ońcu, że 
sprawa podziału 'Plgilestyny jiesit rzeczą 
już (przesądzoną w Londynie.

„Troska" o pasażerów
„Czeutwcna Gaiz&tą11 z dnua 16. V. do- 

cicsi o -zupełnej deizonganizaiz j.i ruchu 
pociągów ipodmiejsikdieh w okolicach !Le- 
ntogiradu. Pociągi spóźniają się. Wago­
ny przepełnione. W wagonach brud. 
Stosunek do pasażerów wprost brutal-
ny. __ —

Weźmy dla pnzyikładu linię W-aar 
ezaiweką, — pisze dziennik. Wag-onówi 
nie remontuje się prawie wcale. Na 
ttónh Gounsują wiozy belz oświetlenia), z 
^ieo&zikloinymi dirzwlaimi. w wagonach- 
niecipisame bnudy. Zdarzył się nawet 
-wyipaideld, że do pociągu przyicizepiano 
świeżo -pomalowany wagon (N. 5159), 
Wszyscy ipasażeipo-wćie ha sobie doświad­
czyli skutków teiga bezCizefihego taed* 
balislwa administracji kolegowej'.

B. CESARZ ABISYŃSKI

m-ieśti się w Paryżu, źe prawo do ak<cyj 
ma wyłącznie clbeióny rząd abisyński. 
ponieważ przejął zairów&o o-bowiązki, 
jak prerogatywy dawaieigo władcy.

— Akcje hiależą praiwinie dio rządu 
hbisyńskiieiga, oflóż obeitinie to rząd abi- 
syńsfci my -reprezentujemy — twierdzi 
Mussolini. Wobec tego przejmujemy 
też prawo dysponowania akcjami,

Haiile Sela-soie wysuwa ikontrairgu- 
meunt: — Towarzystwo kolejowe fran­
cusko - etiopskie jest instytucją Gran 
cuijlką. A rząd francuski nie uznał do­
tąd innego prawego władcy Abisynii' 
po-za mną. Ja ireprezeutjję „de jurę1* 
rząd aibi&yński i wobec tego jestem 
właścicielem akcyj-.

W'ten siposób dwaj śmiejtelm wrogo­
wie starli się znowu. Rozstrzygnięcia 
wałiki tym -razetm leży w rękach sądu 
paryskiego.



'^EDRJER ZACHODNI" crawafrtek fT czerwicą 1957 roku. Nk 164

Robotnicze obozy wypoczynkowe 
dla członków Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcą, wzorem lia-t ubiegłych u- 
•rządza i w hi okresie letnim obozy wy>- 
poezynfcowe dla ubezpieczonych robot- 
aniików.

diwiai obozy: w

ROBOTNICZY OBÓZ '1
WYPOCZYNKOWY
W OKRADZIONOWIE

Przeznaczona na ten cel miejscowość 
Okmaidzionów, położona w do>linie raelkii 
Białej Pazemszy, odlpowiada waanm- 
foouui zdrowego letniska o czystym po­
wietrzu, dłużej illości lasów i bliskości 
(rzeki.

Z obozu mogą .korzystać ubezpi&ezeui ’ 
praicownilcy ftiizyozni sami lub łączce z * 
członkami urodzin i dziećmi w wieku ’ 
powyżej lat 4. i

Dopłata ubezpieczonego, członków 
rodźmy oraz dzieci powyżej lat 12 do ' 
kosztów utrzymania ma obozie (wyży- < 
wolenie 4 iriaizy dziennie) wiraiz z przejaz i 
dem, pomieszczenie w budynkach łub i 
namiotach w (okresie 10 dniowym wy- « 
nosi zł. 6.50; dopłata za dztieci od' lat : 
4 do 12, wynosi zł. 5.50.

Akcja tych mbotndcizyiah obozów wv : 
ptoezynikewyicih przeznaczana dila rzesz 
(robotniczych, które nie są w stanie wy- • 
jechać, pnzeptrowaidizOna będzie przez 
Ubeapieczailmię w miesiącach lkpcni 
i sierpniu b.T. w 5 tarnimsaich dziesięc’.v 
dniowych. Początek poszczególnych, 
fcurmusów: 11, 11 i 21 lipca, liii sierp­
nia. . .

Indywidualnie i (zbiorowe zgłoszenia, 
ma obóz wieży kwerowiać do sekretaria­
tu dyrekcji Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu codziennie od godz. 8 
do 13.

Zapłatę za pobyt na obozie w sumie 
zł. 6.50 wpłaca się ndezwłoczmie. po cr 
trzymaniu aiaiwiiadoimienia 'uznającego 
wyjazd ma obozy.

Zbiorowe wyjazdy ma obozy w 
dniach: 1, 1'1» 21 lipca oraz 1 i 11 sierp­
nia: z Sosnowca — wyjazd o godz. 6.50 
z ,gmachu Domu Społecznego, ul. Żyt­
nia 10, z Dąbrowy Górniczej — o godz. 
8.30 z Placówki terytorialnej Ub, ul. 
Sobieskiego ls z Będzina — o igodz. 8 z 
iPlałcówkd- teryboriailPej U-S., ul. Mo- 
drizejowskia 44.

Uczestnik obozu wypoczynkowego 
zabiera ze sobą: poldusaklę lub jasiek!, 
koo, prześcieradła iprzyboiry do mycia 
i kostium kąpielowy.
ROBOTNICŹY OBÓZ 
WYPOCZYNKOWY NAD MORZEM

W miejscowości Gdynia — Witomi- 
no, poiw. Morskiego będzie unuchamio- 
■y dbóz wypoczynkowy tylikto dla ubez 
pieczonych pra©ow®i'ków i pracownic 
fizycznych. Obóz jest położony w odle 
głośoi około 3 ikflłm,. od morzą, taik że u- 
ezestaiey będą mogli korzystać z ką­
pieli morskich.

KoSzit ld-dmioweigo pobytu w tym o- 
bozie łącznie z przejazdami w obie 
strony wynosi zł.- 20.

Bedią urządzane 4 turnusy po 14 dni’, 
przy tym początek pierwszego w daiim 
26 'bm. Daity, godziny i mńejsiee zbióriki 
będą oddzielnie podane do wiadomości 
(uczestnikom obozów. Pożadlame jest .za­
branie ze sobą kilku złotych w gotów­
ce, gdyż 'będziemy się starali zoirgana- 
izować za ulgową apłaitą ubezpieczo­
nych wycieczkę morską i zwiedzanie 
portu. ■ —

Uczestnik obozu wypoczynkowego za­
biera ®e sobą: poduszkę lub jasie1Ą koc, 
prześcieradło, przybory dlo mycia i ko­
stium kąpielowy.

Ze względu ma ograniczoną ilość 
miejsc na obozach pierwszeństwo na 
wyjazd będą mieli wcześniej zgłoszę-

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów

O WPŁACENIE PRENUMERATY

za czerwiec 1937 r.
Wydawnictwo „Kurjera Mnisr

ni. Reflektiuljący na wyjazd dio^ obozu 
wypoczynkowego! winni postarać się o 
urlopy w dogodnych terminach, zgła­
szając swój udział eona jmniiej na b dna 
przed ipoicizątkiem tego turnusu, oa któ­
ry zamierzają wyjechać. Przy zgłosze­
niu naileży posiadać • legitymację ubez- 
ipdeczeiniiiową.

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu). podając powyższe d'o w.ia 
domości ogółu uibeizpieiezmyich, zazna­
cza', że akcja robotniczych Obozów wy 
poczynkowych aneialiizowama w Zagłę­
biu Dąbrowskim me dać szerokim rze­
szom robotniczym zasłużony i spokojny 
odpoczynek w wairurikaicih dobrego od­
żywienia i zdrowej (miejscowości.

Praktyki wakacyjne dla studentów 
i uczniów szkół średnich

W dn. 15 bm. odbyło się w labie przemysło­
wo - handlowej w Sosnowcu, pod przewodni­
ctwem radcy" inż. Bereszko, posiedzenie Rejo­
nowej Komisji przysposobienia gospodarcze­
go w Zagłębiu Dąbr.

Po przyjęciu protokułu z ostatniego posie­
dzenia Komisji oraz sprawozdani® z wyników 
akcji praktyk wakacyjnych w r. 1936, któ­
rych przedsiębiorstwa przemysłowe na terenie 
powiatów Będzińskiego i Zawierciańskiego u- 
dzieliły łącznie w liczbie 400, w czym 150 
praktyk dla studentów wyższych technicznych 
szkół, a 250 dla uczniów średnich zakładów 
naukowych tego rodzaju, komisja wysłuchała 
obszernego sprawozdania konsulatu Izby inż. 
Rzeczkowskiego, uzupełnionego przez dyre­
ktora Izby mgr. K. .Gadomskiego, na temat 
prac organizacji praktyk wakacyjnych w ro­
ku bieżącym.

Po zapoznaniu zebranych z techniką zbiera­
nia przez komisję rejonową zgłoszeń miejsc 
dla praktykantów, udzielanych ze strony 
przedsiębiorstw, referent zakomunikował, że 
w przeciwieństwie do łat poprzednich — roz­
poczęto w roku bieżącym na tutejszym tere­
nie organizację praktyk również dla studen­
tów i uczniów szkół handlowych, co jednak na

razie dało skromne wyniki z uwagi na nieiicz 
ną stosunkowo ilość przedsiębiorstw handlo­
wych, pro.wadzon.jTch na większą skalę.

Jeśli chodzi o ilość dotychczas zebranych na 
terenie pow. Będzińskiego i Zawierciańskiego 
praktyk, to wynosi ona w obecnym stanie 
389, w czym 170 praktyk jest przeznaczonych 
dla studentów szkół wyższych, 219 — dla ucz­
niów szkół średnich. Wobec tego jednak, że 
część objętych ankietą firm, nie odpowiedzia­
ła jeszcze, jest ^możliwość, że ogólna liczba 
praktyk ulegnie pewnemu zwiększeniu.

Wreszcie omówioną została sprawa wycie­
czek praktykantów do zakładów przemysło­
wych w okresie wykonywania praktyk.

Po podkreśleniu dużego znaczenia wycho­
wawczego, jakie mają tego rodzaju wycieczki 
dla młodzieży, mogącej w ten sposób zapo­
znać się bliżej z całokształtem produkcji re­
jonu, w którym odbywa praktykę, Komisja 
stanęła na stanowisku konieczności wprowa­
dzenia kart ewidencyjnych dla praktykantów, 
na podstawie których uczestnik wycieczek 
mógłby się następnie wykazać czy to wobec 
t. zw. referenta przysposobienia fachowego, 
czy też wobćc dyrekcji, czy kierownictwa 
swego zakładu naukowego, że istotnie brał w 
nich udział.

ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

17
Czerwiec

Czwartek
Marcjana m., Adolfa b.
Słowiański: Drogomyśla
Słońca wsch. 3.14, zach. 19.59
Księżyca w. 13.39, zach. 23.58

flISTORIA PODAJE:
1025 Zgon króla Bolesława Chrobrego.
1696 Zmarł w Wilanowie Jan III Sobieski.
1799 Legia Dąbrowskiego odpiera forpocaty 

Suworowa nad rzeką Tidone.
1863 Interwencja dyplomatyczna mocarstw 

w Petersburgu w sprawie polskiej.
1915 Bitwa II Brygady Legionów pod 

Tańczą.
PRZYSŁOWIA:

Kto idzie powoli, 
Tego głowią nie zaboIŁ

ZŁOTE MYŚLI
A kto w początku nie zabiega złemu.
Ten jest sam winien nieszczęściu własnemu 

Jan Kochanowski.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIĘ: Kochany łobuz.
PAŁACE: „Ewa“.
EDEN: „Zabiłem".

Ra-

Żony emerytów
BĘDĄ MIEĆ ULGI NA KOLEJACH.

W myśl obowiązujących obecnie prze 
piisów, żony emerytów, które zostały 
poślubione już po rozwiązaniu stosun­
ku służbowego z dotyczącym pracowni­
kiem nie miały prawa dó kolejowych 
ulg przejazdowych.

Jak się dowiadujemy obecnie z mia­
rodajnego źródła sprawa powyższa zo­
stała już pomyślnie zadecydowana i 
niebawem ma się ukazać (zarządzenie 
Min. komunikacji, przyznające żonom 
emerytów te same ulgi przejazdowe, z 
jakich korzystają obecnie 
bicne przed zwolnieniem 
kolejowe®, ze służby..

X NOMINACJA. JE. ks.
Teodor Kubina mianował ks. pref. Zdzi 
sława Ługowskiego naczelnym diiece- 
tzjalnym wizytatorem nauki religii w 
szkołach średnich i powszechnych.

Do nauczycielstwa
SZKÓŁ POWSZ. I ŚREDNICH 

POWIATU BĘDZIŃSKIEGO
Zawiadamia się uczestników piel­

grzymki na Jasną Górę, że do dnia 20 
bm. włącznie przyjmowane są zapisy 
w firmie’ p. Czechowski, Sosnowiec, ul. 
3 Maja.

Każdy z uczestników otrzyma kartę 
uczestnictwa z wypisanym nazwiskiem 
i bilet kontrolny. Przy wpisie należy 
wpłacać a canto pielgrzymki 3 zł. od je­
dnej osoby.

Osoby podpisane na kurendzie prosi 
się także o wpłacenie wyżej wymienio­
nej sumy.

Komitet powiatowy pielgrzymki 
jasnogórskiej nauczycielstwa.

Dzień chorych
W PARAFII STARY SIELEC

Staraniem Stowarzyszenia pań miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo w Sta 
rym Sielcu został urządzony w dniu 14 
bon. dzień chorych.

Już od wczesnego ranka panie opie­
kunki poczęły zwozić do kościoła obło­
żnie chorych; mniej chorzy przybyli o 
własnych siłach, celem wzięcia udziału 
w uroczystości. Punktualnie o godz. 9 
rozpoczęła się msza św., okolicznościo­
we przemówienie wygłosił ks. E. Weber 
udzielając na zakończenie błogosławień 
stwa Najśw. Sakramentem.

Wszyscy chorzy w liczbie 45 osób 
przystąpili do spowiedzi i Komunii św. 
Po skończonym nabożeństwie chorzy 
zostali przeniesieni do ogrodu przy ko­
ściele, gdzie odbyło się wspólne śnia­
danie i fotografia.

Zarząd Stów, składa serdeczne po­
dziękowanie za przysłanie koni do zwo 
żenią chorych Dyrekcji Walcowni hr. 
Renard, Dyrekcji fabryki Lamprecht, 
oraz zarządowi Polskiego Czerwonego 
Krzyża za przysłanie karetki.

Zebranie likwidacyjne
MIEJSKIEGO KOMITETU ZIMOWEJ 

POMOCY BEZROBOTNYM
Zebranie likwidacyjne Miejskiego 

Obywatelskiego Komitetu zimowej po­
mocy bezrobotnym w Sosnowcu odbę­
dzie się w dniu 17 bm. o godz. 19 w 
Ratuszu na sali Rady miejskiej z na­
stępującym porządkiem obrad:

zagajenie; sprawozdanie Wydz. wy­
konawczego z działalności Komitetu; 
sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie absolutorium; — 
wniosek o rozwiązanie Komitetu.

Zniżki kolej, do Gdyni
NA „TYDZIEŃ MORZA"

Z okazji „Tygodnia Morza" Liga po­
pierania turystyki wiraż z Ligą morską 
i kolonialną organizują zjazd do Gdyni 
w okresie od 24 czerwca do 1 lipca br.

Zniżka kolejowa, którą otrzymuje 
się na podstawie karty uczestnictwa L. 
P.T., wyniesie 50 proc. t. zn. pedtróż do 
Gdyni odbywa ’ się za biletem normal­
nym, powrót izaś bezpłatnie.

By uniknąć przepełnienia zarówno w 
pociągach jak i w samej Gdyni, wyja­
zdy oraz powroty uczestników zjazdu 
rozłożone będą na 3 terminy, uwidocz­
nione w kartach uczestnictwa. W ten 
spsisób maksymalny pobyt w Gdyni łą­
cznie z przejazdami wyniesie 5 dni.

Karta uczestnictwa Ligi popierania 
turystyki daje ponadto prawo wstępu 
na wszystkie uroczystości, związane z 
„Tygodniem Morza", m. in. na defila­
dę marynarki wojennej, zwiedzanie o- 
krętów i urządzeń portowych, oraz de­
filadę wojska i organizacji społecznych

Karty uczestnictwa wydają biura po 
droży i kioski „Ruchu" w całej Polsce.żony poślu- 

dotyczącego

biskup dr.

X OSOBISTE. Wiceprezydent Sosno 
wca p. H. Almstaedt rozpoczyna dzi­
siaj urlop wypoczynkowy.

W inspektoracie pracy w Sosnowcu 
objął urzędowanie podinspektor inż. 
Kalitowski.

DOBRE CZASY
Tak się już utarło, że gdy kto wspo­

mina o dawniejszych czasach, to kwali­
fikuje je zawsze jako dobre i wspomi­
na z łezką rozrzewnienia.

.Zdaje się jednak, że zwyczaj ten za­
niknie, jeżeli nie bezpowrotnie, to ptrzy 
najmniej na dłuższy okres czasu. Bo 
czyż naprawdę znalazłby -się ktoś, ko­
mu byłoby tęskno do sytuacji, w jakiej 
znajdowaliśmy się w ciągu ostatnich 
kilku lat, gdy panował wszechwładnie 
światowy kryzys ekonomiczny, wysy­
sając z ludzkości wszelkie soki żywot­
ne? Przeciwnie, każdy z nas wita z ra­
dością rozpoczęcie się nowej ery, w któ­
rej będziemy mogli oddać się intensy­
wnej pracy dla dobra własnego i pospo­
litego i piąć się coraz wyżej i wyżej po 
drabinie życia.

Może więc kiedyś, w dalekiej przysz-

łości, gdy wspominać będziemy dobę 
dzisiejszą wyrazimy się o niej, że były 
to dobre czasy. Może... Ale naprawdę 
będą one dla nas dobrymi wówczas tyl­
ko, jeżeli potrafimy wyzyskać poprawę 
koniunktury, jeżeli otrząśniemy się z 
kryzysowych naleciałości i zabierzemy 
się energicznie do produkcyjnej pracy. 
Nie lekceważmy trudności, ale też nie 
zrażajmy się nimi i szukajmy dróg, 
które by nam ułatwiły nasze zadanie.

Jedną z takich diróg jest niewątpliwie 
gra na Loterii Klasowej, która daje 
możność zdobycia środków pieniężnych, 
tak niezbędnych, dla wszelkich poczy­
nań na większą skalę. Należy tylko za­
opatrzyć się w los do pierwszej klasy 
trzydziestej dziewiątej Loterii, a już 
we wtorek obudzić się można kapita-lb 
stjł. " ' ................ ..  ’ ' '
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Bezpłatne przejazdy
DZIECI

Wobee łkanych zapytań i lansowa­
nych w prasie pogłosek, określających 
rozmąćcie tetrmftn tegorocany imprezy 
bezpłatnego pnzewcau dzieci, zarząd 
fcoiłed. podaje do •wiadomości, iż ani sa­
mo odbycie imprezy, ani też jej wa­
runki i termin nie są jeszcze przesą­
dzone. W każdym razie nie może być 
mowy o urządzeniu imprezy z począt­
kiem, czy też końcem wakacyj, tj. w 
porze głównych przewozów, jak rów­
nież o stosowaniu ulgi przez czas dłuż­
szy, niż kałkunastodiniowy. Termin im­
prezy będzie podany w ostatniej chwili.

Zadaniem ulgi nie jest obejmowanie 
głównej fali ruchu wywczasowego, lecz 
jedynie umożliwienie najuboższym dzie 
ciom przejazdów wycieczkowych w po­
rze zmniejszonych przewozów kolejo­
wych. Staraniem kolei jest usunięcie 
od przejazdu bezpłatnego samopas wę­
drujących wyrostków, trudniących się 
pośrednictwem handlowym, jaikoteż no 
torycznych łazików.

Środki specjalne będą zastosowane 
w stosunku do lekkomyślnych opieku­
nów, zobowiązujących się do bezpłat­
nego przewozu nieznanych sobie dzieci, 
porzucanych następnie po drodze.

Przewodnik
PO ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM

W społeczeństwie naszym „zakorzeniło" się 
mniemanie, że w Zagłębiu Dąbrowskim i jego 
najbliższej okolicy poza lasem kominów, kłę­
bowiska dymu i tumanami pyłu węglowego 
nie ma nic godnego widzenia, że jest to skra­
wek polskiej ziemi, pozbawiony wszelkich pa­
miątek i zabytków przeszłości, który nie mo­
że zainteresować wycieczkowicza czy turystę, 
w ogóle że jest to dzielnica, którą należy o- 
mijać. To błędne mniemanie, krzywdzące wiel­
ce Zagłębie i czyniące zeń „kopciuszka" w 
dziedzinie turystyki, należy koniecznie prze­
de wszystkim ze względów gospodarczych 
sprostować, przez wykazanie, że omawiany 
teren pod względem turystyki przedstawia a- 
trakcję o dużej wartości i że w ogólnej poli­
tyce turystycznej Polski Zagłębie winno za­
jąć .odpowiednie miejsce.

W myśl powyższego, jak się dowiadujemy, 
Wydawnictwo Monografii Zagłębia Dąbrow­
skiego przystąpiło do druku „Przewodnika po 
Zagłębiu Dąbrowskim", który ilustracjami i 
opisami wykaże wszystko, czym Zagłębie pod 
względem pamiątek, zabytków i t.p. może się 
pochwalić, prostując w ten sposób błędne 
mniemanie o jego wartościach turystycznych.

Przewodnik ma się ukazać 15 lipca bjr.

X „SAMOPOMOC SPOŁECZNA KO­
BIET" w SOSNOWCU zawiadamia, że 
w dniu 18 bm. o godz. 19 w Demu spo­
łecznym, przy ul. żytniej odbędzie się 
odczyt na temat „15-ta rocznica obję­
cia śląska", na który proszone są człon 
kinie i sympatyczki.
X ZATARG O PŁACE. W wapienni­
kach „Brynica" w Czeladzi istnieje za­
targ na tle płac robotniczych. Robotni­
cy domagają się ogólnej podwyżki 
płac. W związku z tym odbyła się wczo 
raj w inspektoracie pracy konferencja 
która jednak nie dała wyniku. Przed­
stawiciel pracodawców wyraził jedynie 
zgodę na podwyższenie płac dla robot­
ników zarabiających najmniej, przed­
stawiciele natomiast robotników zażą­
dali podwyżki dla wszystkich. W spra- 
wie likwidacji zatargu ma odbyć się je­
szcze jedna konferencja.
X CZY SEKWESTRATOR, KURATOR 
I SYNDYK podlegają OBOWIĄZKO­
WI UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH? 
W jednym z ostatnich okólników Za- 
Idad Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnił 
że zarządcy sądowi, sekwestratonzy, 
kuratorzy, syndycy i nadzorcy sądowi 
ustanowieni postanowieniem sądu i 
sprawujący zarząd lub nadzór z decy­
zji i pod nadzorem władz sądowych nie 
podlegają obowiązkowi ubezpieczeń spo 
łącznych. Osoby wymienione nie znaj­
dują się bowiem w stosunku umowy o 
pracę lub w stosunku służbowym do 
zarządzanego mienia ani też nie są 
prz.ee osoby, u których wykonują czyn 
ności na skutek decyzji sądu, zatru­
dnione.

fePRZEZIEBIENlUl 
IGRYPlEiKATARZEl

I We Dslalania oranie irow!
Wyjaśnienie Min. spr. wewn.

W .związku z zapytaniem jednego z 
urzędów wojewódzkich, jak należy po­
stępować prtay- ustaiłanuiu igjranic gromad 
w ipuflyipadku, igjdy nuenuiehemości, nale­
żące do mieszikańiców- gromady, są pf 
Łożone w różnych aniitejsciach i aie g>rar 
niictzą z sołbą, Ministerstwo spraw we- 
wmętaznyjch wyjaśniło, iż olbeaar gmi­
ny dzieli aię ma giromady, niezależnie 
od tęgia do koigo nalieżą w rozumierou 
praiwa prywatnego poszczególne części 
tego obszainuu Stąd też w granicach 
gromady mogą być ®amikinjięte obszary 
zairówn© njaiłelżące d® miieszlkiańaów tej 
gromady, jak też obszary należące dio

JUŻ ZA KILKA DNI 
ciągnienie I-ej klasy!

Kto za tym nie posiada jeszcze losu, 

winien go natychmiast nabyć 
2814 w szczęśliwej kolekturze 

KAFTALA
Katowice, Dyrekcyjna 2.

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P.K.O. 304.761. 

n TD MIN ń
Wymówienie plac robotniczych 

w przemyśle włókienniczym
W przemyśle włókienniczym Zagłę­

bia Dąbrowskiego, obejmującym: Za­
kłady Przemysłu Włókienniczego C. G- 
Schón i Fabrykę Przemysłu Włókienni­
czego H. Dietel w Sosnowcu, z dniem 
15 czerwca rb. na okres dni 14 zostały 
wymówione dotychczasowe płace robo­
tnicze przez Związek włókienniczy — 
„Praca" Zjednoczenia Zawodowego Pol 
skiego w Sosnowcu.

żądania nowych płac robotniczych,

Roboty publiczne w Sosnowcu 
prowadzone będą do listopada

Jak już pokrótce donieśliśmy, Sosno­
wiec otrzymał dodatkowe kredyty z 
Funduszu Pracy na prowadzenie w mie 
ście robót publicznych i zatrudnienie 
bezrobotnych.

W związku z tym zwiększono liczbę 
dni pracy z trzech na cztery w tygo­
dniu. Również dzięki zwiększeniu kre­

Roboty regulacyjne
na Białej i Czarnej Przemszy

R-ohoty regiullaicyjine na Białej i 
Czarnej Przekazy posuwają się na­
przód. Po strajku, roboty prowadzone 
są normallnie a stosunek robotników i 
kieinowniictwia, lunoninowal się.

U zbiegiu Białej i Czarej Pirtzem&zy 
wyrównano kim a obecnie wykonuje 
się ikańał dla rezerwowej wody. Pro­
jektowane jest u zfoieigu rzek stworze­
nie basenu dla oczyszczenia Czarnej

Pirzemsizy, przez co umożliwi się ■wy­
korzystanie jej do realnych celów.

Biała PlrzcUńsza wyregulowana bę­
dzie na przestrzeni 14 kim., a gdy robo­
ty posuną się pod Niwikę wybudowany 
zostanie mioet żelazny w miejscu direw- 
niainęga, łączącego Szosę katowicką z 
fcnaikorwslkią.

Przy robotach tych zaitinudinicnycii 
jest 480 bezrobotnych.

Brud i niechlujstwo 
w jatkach rytualnych

Modrzejewskiej i Targowej niebjrwały 
brud i niechlujstwo. Właściciele jatek 
zostali doraźnie ukarani oraz otrzymali 
polecenie doprowadzenia jatek jaknaj- 
szybciej do porządku.

Nieporządki stwierdzono również w

W dniu wczorajszym starosta gro­
dzki p. Kędzierski przeprowadził w a- 
syście policji lustrację posesji w śród­
mieściu Sosnowca, hal targowych, ja­
tek z mięsem i sklepów.

Podczas lustracji stwierdzono w xV.,ulTO1( „
dwóch.jatkach żydowskich orzy ulicy.Lhąlach targowych..nray ulaev Tanmamej.

imieszklańoów innych gromad. Ma to 
więc zastosowanie aimaiogilcizna zasada 
jak przy lustalamau igracie gmin.

Powstające puzy talkim podziale na 
'gromady enklawy, będą enklaiwami je­
dynie z punktu wadżehia ppawa pry 
wiaitnega. bowiem z pumikftu widzenia- 
podziału terytorietaeigo wchodzą w 
stoładl gromady, w ktlóircj giramieaich są 
■zamknięte.

W kiotńciul Mimiisifaersttwio spiaiw wewnę- 
'tmzaiych zauważyło, że pinzy klasyfika­
cji |g|Funltów chodzi właśnie o pojęcie 
■gromady, jatko obszaru ciągłego, zam­
kniętego graiaicami.

względnie żądania o procentową pod­
wyżkę zarobków, zostaną wysunięte 
przez przedstawicieli Związku podczas 
bezpośrednich pertraktacji z zarząda­
mi tych zakładów.

Należy nadmienić, że również i w 
Łodzi Związek Włókienniczy „Praca" 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego — 
wymówił umowę zbiorową i termin te­
go wypowiedzenia kończy się 5 lipca 
rb.

dytów roboty publiczne prowadzone 
będą dłużej, bo prawdopodobnie do li­
stopada.

Pieniądze wyasygnowane przez Fun 
dusz Pracy zużyte będą w pierwszym 
rzędzie na roboty drogowe, budowę ko­
lektora i in.

w niektórych sklepach i stoiskach 
na targach i w halach.

Kilkunastu właścicieli stoisk i skle­
pów zostało ukaranych doraźnie grzy­
wnami1 w wysokości od 1 do 10 zL

Krzyki i awantury
NA ULICY WAWEL

Mieszkańcy domów Dietlowskich — 
przy ulicy Wawel w Sosnowcu na 

; cerkwi skarżą się, że nie mogą 
z powodu hałasów i awantur, 

jakie odbywają się prawie że każdej 
;icy na skwerze pod oknami domów.
Na skwerze tym gromadizą się wie­

czorami różne męty uliczne i do późna 
w nocy zakłócają spokój mieszkańców.

Przypuszczać należy, że policja ztwró 
ci baczniejszą uwagę na skwer przy 
ulicy Wawel i zapewni mieszkańcom 
domów Dietlowskich spokój w nocy.

PROGRAM RADIOWY
„Z WIEDNIA PRZEZ ŚWIAT" 
RADIOWY KONCERT ROZRYWKOWY

W sezonie letnim Polskie Radio nadaje głó­
wnie muzykę lekką, rozrywkową, łatwo zro­
zumiałą i pogodną. Koncerty Orkiestry Sym< 
fonicznej P. R., które zazwyczaj w zimie prsy- 
noszą muzykę poważną, teraz stoją również 
pod znakiem rozrywki. Koncert czwartkowy 
Ai. 17 bm. o godz. 20.00 pod dyr. M. Mierze­
jewskiego obejmie utwory melodyjne, pow­
szechnie łubiane, jak np. potpourri p. t. „Z 
Wiednia przez świat" znanego kompozytora
lekkiej muzyki wiedeńskiej — Hrub/egc^ 
Fantazję z operetki „Księżniczka Czardasza*- 
Kalmana i t. p.

PIEŚNI GRIEGA W WYKONANIU ŚPIE­
WACZKI NORWESKIEJ W PROGRAMIE 
RADIOWYM

W czwartek, dnia 17 b. m. Polskie Radie 
nadaje dwa koncerty poświęcane Griegowi; o 
godz. 22.00 norweska śpiewaczka Nancy 
Naess wykona pieśni tego „Chopina północy" 
Bezpośrednio po tym recitalu o godz. 22.50 
Wł. Wochniak i I. Rosenbaum odegrają bar­
dzo melodyjną i nastrojową sonatę G-dur te­
goż kompozytora. Kompozycje Griega: łatw< 
zrozumiałe i przystępne wzbudzą bez wątpie­
nia zainteresowanie najszerszych kół radio­
słuchaczy.
„GDY KWITNĄ I DOJRZEWAJĄ ZBOŻA* 
GAWĘDA RADIOWA

W okresie letnich wyjazdów i wycieczek pa­
miętać musimy o wielu niebezpieczeństwach, 
które grożą w tym okresie zdrowiu ludzi lek­
komyślnie i nieostrożnie korzystających z do­
brodziejstw słońca, wody i t. d. Polskie Radio 
zamierza więc nadać w ciągu lata kilka po­
gadanek, których celem będzie omówienie tych 
niebezpieczeństw, których z łatwością można 
uniknąć, gdy się o nich wie i gdy się stosuje 
do pewnych przepisów i wskazówek higieny. 
Pierwsza pogadanka tego cyklu omówi nie­
bezpieczeństwa okresu kwitnienia i dojrzewa­
nia zbóż. Dn. 17 bm. o godz. 16.45 Rozgłośnia 
Poznańska nada gawędę dr. Tadeusza Pawli­
kowskiego p. t. „Gdy kwitną £ dojrzewają 
zboża".

CZWARTEK, 17 CZERWCA 1937 R.
6;00 Sygnał czasu i pieśń poranna 6.08 Or­

kiestra Roberta Renarda (płyty) 6.18 Gimna> 
styka 6.56 Muzyka 7.15 Audycja dla poboro­
wych 7.35 Muzyka 8.00 Audycja dla szkół 
11.30 Poranek muzyczny dla młodzieży szkół 
powszechnych 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.20 Życie kulturalne Śląska 12.25 Polska mu­
zyka popularna w wyk. Orkiestry Dętej K. 
P. W. pod dyr. Ferdynanda Gemrota 15.00 
Koncert życzeń 13.15 Strauss, Lehar i Offen­
bach (płyty) 15.50 Walter Rehberg — krótki 
recital fortepianowy (płyty) 15.43 Wiadomo­
ści giełdowe 15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 „Czterdzieści z kreskami". Opowiadanie 
Wandy Borudzkiej — dla dzieci starszych 
16.15 Wiązanka melodii operetkowych (płyty) 
16.45 „Gdy kwitną i dojrzewają zboża" — ga­
węda dra Pawlikowskiego 17.00 Koncert soli­
stów Wykonawcy: Jan Bereżyński — forte­
pian Aleksy Bielaków — śpiew 17.50 Porad­
nik sportowy 18.00 „Usuwajmy przeszkody w 
odbiorze radiowym" — pogadanka — inż. Ol­
gierda Chełmickiego 18.15 Muzyka 18.45 Wia­
domości sportowe lokalne 18.50 Pogadanka ak­
tualna 19.00 „Powszechny Teatr Wyobraźni": 
premiera słuchowiska Witolda Zechentera p. 
t. „Pociąg zbłąkany" 19.40 Pogadanka aktu­
alna 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Ęon- 
cert rozrywkowy w wyk. Ork. P. R. pod dyr, 
Mieczysława Mierzejewskiego 20.55 Wiadomo­
ści rolnicze 21.05 Muzyka taneczna w wyk. 
Zespołu Pawła Rynasa. 21.45 „Ta trzecia" — 
humoreska Henryka Sienkiewicza — dokoń- 
■zenie 22.00 Pieśni Edwarda Griega w wyk. 
Nancy Nuess. 22.50 Edward Grieg: Sonata 
G-dur op. 13 na skrzypce i fortepian Wyko­
nawcy^ Władysław Wochniak —- skizyp.ee Ig-

skizyp.ee
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Dziesięciolecie pracy
wzorowego KPH w Niemcach

Myśl twórcy skautingu Baden-Powell‘a, 
zwanego popularnie „Bi Pi" o stworzeniu or­
ganizacji młodzieżowej znalazła również i u 
nas w Polsce szerokie i wdzięczne pole do 
działania. Tworzą się z zadziwiającą szybko­
ścią Zastępy, drużyny, wchłaniając w siebie 
młodzież. Młodzież ta, w zbiorowym wysiłku 
przyczyniła się skutecznie do wywalczenia 
dzisiejszej naszej Polski. Wojna minęła, zapał 
ustał. Ale harcerstwo mimo to nie spoczęło 
na laurach. Zdaje sobie ono sprawę doskonale, 
iż wywalczona niepodległość, będąca głównym 
czynnikiem ideologii harcerskiej, obchodzi z 
programu. Z tą chwilą harcerstwo polskie 
rozpoczyna nowy etap rozwoju. Niekrępowa- 
ne przez dawnych ciemiężców, swobodnie za­
czyna realizować prace nowe i nowe zadania. 
Nurtująca myśl o stworzeniu dobrego obywa­
tela, a więc stworzenie tej tężyzny narodowej, 
zaczęła przenikać w jak najszersze warstwy 
społeczne, a w następstwie, z każdym dniem 
powiększały się nowe młode ośrodki harcer­
skie, nietylko w większych i mniejszych mia­
stach ale poczęła przenikać do w§i, osad.

Rzucone ziarno siewcy „BI Fi“ podejmują 
miejscowości Pekin* Ostrowy, Niemce, Kazi­
mierz, tworząc tam drużyny harcerskie. 1 tak 
iw roku 1926 istnieją drużyny: męska w Ostro­
wach, żeńska w Niemcach — w roku 1932 — 
żeńska w Pekinie oraz w roku 1934 powstaje 
drużyna męska w Kazimierzu.

Ruch harcerski rozwijał się na tych tere­
nach bardzo pokaźnie. To też w niedługim 
czasie młodzież, grupująca się w drużynie wy­
odrębniła się od reszty młodzieży przez swoje 
zachowanie się — słowem był to narybek na 
dobrego obywatela.

Społeczeństwo z dumą i poprostu z niedo­
wierzaniem patrzyło, iż w tak wyjątkowo 
szybkim czasie, młodzież, która do niedawna, 
Sie była zorganizowana — skłonna .do róż­
nych wybryków, przekształciła się duchowo i 
fizycznie. Społeczeństwo zainteresowało się 
żywiej tym ruchem. Widziano bowiem, że jak 
kolwiek humor i wesołość tryskała z oblicza 
każdego harcerza, to jednak brak było druży­
nom oparcia finansowego. Wychowanie więc 
tej młodzieży nie mogło z zupełnie zrozumia­
łych przyczyn stanąć na wysokości swego za­
dania.

Rzucone ziarno siewcy „Bi Pi11 podejmują 
aagadach regulaminu Koła Przyjaciół Harcer­
stwa Polskiego znalazła bardzo żywy od­
dźwięk Rolo powstało przy końcu roku 1926 
dzięki inicjatywie niestrudzonej harcerki p. 
Nowakówny, zasługi której należy z całym 
uznaniem podkreślić. Potrafiła ona tak zain­
teresować miejscowe społeczeństwo, że do pra­
cy w Kole zgłosili się: p. inż. A. Białkowski, 
p. kierownik szkoły Zak oraz g. p. J. Wach- 
lowski, organizując pierwsze zebranie K. P. 
H. Obecni' na tym zebraniu w liczbie 2S zgło­
sili swój akces do współpracy, zapisując się 
jednocześnie na członków. Był to niejako spra­
wdzian iż społeczeństwo nasze zrozumiało 
istotę i cel harcerstwa. W niedługim czasie 
gjialazły się i pieniądze — ten ważny środek, 
potrzebny do osiągnięcia celu. Posypały się 
pjośby drużyn. Funduszów było za mało. By 
zasilić kasę K. P. H. przystąpiono przede 
wszystkim do urządzania imprez dochodo­
wych. Powoływano komitety najrozmaitszych 
zabaw, a tym samym mimowoli przeszczepia­
ła się podświadomie ta wielka idea har­
cerstwa na grunt szeroki. Harcerstwo zyski-

walo wówczas z jednej strony materialnie, a z 
drugiej strony zyskiwało nowe kompanie 
przyjaciół. Sam Zarząd K. P. H. tak dalece 
był przyjacielem, że nawet interweniował w 
różnych osobistych, wewnętrznych sprawach

W roku 1934 został powołany nowy Zarząd 
z p. inż. Władysławem Górką na czele. Opty­
mizm, i entuzjazm wówczas zapanował. Wia­
ra w owocność wysiłków dominowała. 'Zarząd 
ten zdawał sobie sprawę, źe zasadniczym ce­
lem K. P. H. nietylko jest finansowanie naj­
rozmaitszych potrzeb drużyn, ale przede wszy­
stkim kontynuowanie ścisłego kontaktu mię­
dzy zarządem a drużynami. W tym też celu 
zostaje uchwalony przez zarząd podział tery­
torialny, ze względu na dość obszerny teren, 
osiedlonych drużyn. Z tej racji powstają sek­
cje: Pekin, Niemce, Kazimierz, podporządko­
wane głównemu zarządowi.

Stworzono następnie regulamin normujący 
stosunki między zarządem a drużyną. Jest to 
niezmiernie ważki czynnik wychowawczy na 
drodze współpracy obu tych jednostek. 
Uwzględnione terminarze w nim narzuciły mi- 
mowoli programowość jak również i obowiąz­
kowość drużyn.

Zarząd w swej pracy nie tylko zapuszczał 
macki swe do drużyn ale uzewnętrzniał się — 
czego najlepszym dowodem jest złożenie 3-ch 
wniosków na Walnym Zjeździe Z. H. P. O 
ważności i racji bytu wspomnianych wnio­
sków było uchwalenie i wprowadzenie przez 
Naczelnictwo Z. H. P. 2-ch wniosków trzeci 
zaś przyjęto jako dezyderat.

Należy dorzucić, iż sprawa finansowa była 
dobrze rozwiązana. Każda z drużyn należą­
cych do K. P. H. Niemcze otrzymywała rok 
rocznie w granicach średnio 200—300 zl. na

obozy letnie i zimowe oraz inwentarz. Budżet 
K. P. H. zamykał się w granicach 2009— 
3000 zł.

Zarząd K. P. H. Niemce który urzęduje od 
roku 1934 z małymi zmianami na czele z p. 
inż. Górką zamyka swój bilans pracy Xcio 
lecia dodatnio. Obydwie „instancje11 t. j. 2a. 
rząd i drużyna w zupełności odniosły susces 
przynosząc zadowolenie jednym i drugim.

Minęły te lata, kiedy drużyna wątpiła w 
możność urządzenia własnego obozu. Kiedyś 
było to niedoścignionym marzeniem — dziś 
sprawą zupełnie realną.

Przeminął czas, w którym drużyna, będąc 
skrępowana brakiem właściwego inwentarza, 
nie mogła dać odpowiedniego wychowania 
swoim członkom. Dziś K. P. H. Niemce może 
jedno z większych kół walczy o zdobycie środ­
ków materialnych dla drużyn, aby im umo­
żliwić warunki pracy. K. P. H. Niemce wie­
rzy, iż młodzież wychowana po harcerska da­
je doborowy materiał na obywatela naszego 
Państwa, harcerstwo bowiem — to wirowa fi. 
zycznie i duchowo młodzież — to fundament 
mocarstwowej Polski.

LETNIE HARCE
Wspomnienia z obozu 58 ZDH z Niwki w Suchedniowie, koło Kielc

II
Rozbieramy się i aa chwilę uderza 

korna modtówa:
Wszystkie nasze dzienne sprawy, 
Przyjm litośnie Boże prawy...

Potem słychać miarowy oddech isray- 
diziesbu naszych młodych piersi... A 
■wiatr huic:zy i zawodni smętnie... Gzar- 
me, ołowiane chmury gromadzą się ca 
ihotrysoWie, iproediairte od czasu do cza­
su zygzakiem błyskawicy. Gdzieś zla- 
letka słychać pnzyttoinniane grzmoty...

Światło. Blade zza chmur wypełzł® 
proimiieinie słońca, widizierają się pracz 
saptairy stodoły. W przyległej komórce, 
'W|ydizie/rał się zapamiętale 'kogut. Któ­
ryś z chłopców, zdenerwowany do naj­
wyższego stopnia ©opraniem czupurnego 
S- " u, wyszedł po belkach do otworu, 

ącego chlew od stodolyi ki jem ®a- 
eząl szituiehać w otworze. Jaikoż wkrót­
ce rozległ silę jazgot wystraszonego ko­
guta.

Niańcb&d^i potria śniadania. Kucharz, 
dobnodiuisizny dńuih G„ nalewa dio 
menażek smaiozną, gioinąicą towę. Ty’n- 
czasean wzdeszciziyło się na dobre. 
Deszoz ipaidlał, z maiteimaityicaną doklad- 
•niościią, nie usta ją© aPi na chwilę.

..Gdy po ćwiczeniach wolny mamy czas, 
to do kucharza wszyscy idziem wraz. 
W ręku menażki w blasku ognia lśnią, 
A ty kucharzu pełnisz służbę swą... 
Oczy mnie od dymu bolą...
Obiad slklłada się ze ©maczanego gula­

szu i rpuddiioigu na deser.
Po obtózńe rczleiga się giwfltzdek ciboź- 

lueigo — izraialk, źe następuje fiesta poo- 
fcóediniia‘‘. Leżymy, poowijiami w koce, w 
stoddle. na direwnaerayclh . pryczach 
pracz (zrobionych.

ny; my i harcerze suchedniowscy, sta­
rają się zrewanżować. — Niech żyje 
Zagłębie! — Niech żyje Gór^y Śląsk!. 
Rozlegały się wiwaty. Któryś z dru-' 
hów, wpaidł na pomysł ckrzyku: .,Na 
dół. do góry! — śląskie pieruny!...“ 

Górniczy stan, hej niech nam żyje! 
Niech żyje nam, górniczy stan, 
Bo choć przed nami, światło dzień swe 

kryje...
Po tem nasz komendant wykonał so­

lo. na melodię „Rebeki*1.
W naszym namiocie, po dnia spiekocie, 
Po trudach i robocie, 
Spoczynek „klawy11 jest,
A kto tam wchodzi, gorączkę własną chło­

dzić,
Niech zgóry się z tern zgodzi: 
Że tam mu dadzą ,chrzest11.
Bo w tym namiocie, tnza „wkupić11 się 

hołocie
I choćbyś chodził w złocie, to nie pomoże nic. 
A lokatorzy, to istne są potwory, to spra­

wią ci honory,
Że się bracie możesz wściec-.

Siąpią swą ofiaię, — stłuką mu „gitarę11, 
Kocem okręcą łeb,
Co kto ma pod ręką, tern wali w cel, 
Zdejmując z nogi trep-

. Komendant, wywołał (burze Śmiechu 
i ofcliaeków. Syit pcwodzemias usiadł

się myć. Ziemia jest mofcra, od wczoiraj" 
szegio deszczu. Bo paru dmiiajeh deszczu, 
skromny potok szalał. Drzewa, które 
były dawniej aa brzegu potoku, teraz 
stały zalane po gałęzie w wodtzie. Nie- 
które słabsze, poszły zą wodą. Olbrzy­
mie mętnio-żólte fale, przewalały się 
korytem. Od czasu, do czasu, rzeką pły­
nęło wyrwane drzewo, albo deska. Od 
■oziasu, dio czasu, rozlęgiał ®Łę plusk; to 
(któryś „z odważnych11 nurkował w zi­
mnej wcdiaie. Wesołość ipanowała wiel­
ka. Odświieże®^ czyści, popędziliśmy 
doz dbofflu. Tiu czekała nia nas smaczna 
ikiawa. —

Raz kotek wpadł do kuchni
I porwał mięsa ćwierć, 
A kucharz co był głupi 
Zarąbał go na śmierć...
Młode nasze szczęki, zaczynały .ykoor- 

sutmcję'4. i

(D. c. n.) T. Bartosz, Ni wka.

Dorlhodrai igiodizina. jedenasta,:
—„Ojjcizie nasz. któiryś jest w niebie- 

siieoh— święć filę imię Twoje... przyjdź 
Królestwo Twoje../ Klęczymy w sku- 
pieniui. Kaiżdy rozwiaża dhfeinPe -pestęp- 
ifci z łe i dioibre...

O, Panie Boże, Ojcsse nasz —
W opiece swej nas miej,
Harcerskich serc Ty tchnienia znasz— 
Nam pomóc zawsze chciej...

Kóm.jnek w świetlicy. Na dworze 
zWiP. Tu w świetlicy, w dbacizeaiiw har­
cerzy. ciepło jest i wesoło. Na k-omanek 
■złożył się ibosaity prcigirann.. Obie stro-

Jeez&ze nain.dk cle zdążył obielić za- 
ibuiiiowiam Suichediuiiciwa, a jiuź w -prizyl®- 
gilej (komórce ziapiał 'kogut., jeikiby cfoonul 
nais pcibudzić.

Za chwilę, tzza lasów i gór, wypłynę­
ło iróżciwe, jalkiby zaspanie słońce. Pogo­
da ziaipowiaidiaia się oudoiwtnia. Idziemy

Kronika harcerska
PROGRAM UROCZYSTOŚCI 10-LEClA 

ISTNIENIA KPH W NIEMCACH K. KAZI­
MIERZA. Koło Przyjaciół Harcerstwa w 
Niemcach z racji swego 10-letniego istnienia 
organizuje uroczysty obchód w dniu 20 bm. 
Program obchodu: godz. 9 — nabożeństwo w 
kościele parafialnym w Porąbce. Po nabożeń­
stwie przemarsz wszystkich drużyn na Kazi1 
mierz, gdzie zostanie odebrana defiladą przez 
Zarząd Kola Przyjaciół Harcerstwa oraz Wła­
dze Harcerskie, po czym na placu, 11 Listopa­
da zostaną wygłoszone okolicznościowe prze­
mówienia i rozdanie upominków drużynom! 
godz. 15 —r Wielka zabawa w parku na Niem­
cach wraz z cenną loterią fantową; szereg 3* 
trakcyj i niespodzianek; godz. 21 — zabawa 
taneczna w Klubie na Niemcach.

Z ŻYCIA INSTRUKTORSKIEGO. W dniu 
12 czerwca o godz. S rano w kościółku kolejo­
wym w Sosnowcu został pobłogosławiony zwią 
zek małżeński pomiędzy p. Felicją Wysocką, 
a kierownikiem wydziału szkolenia starszyz­
ny Chor. Zagł. harcmistrzem Józefem Śmi-- 
gielskim. Młodej parze składamy życzenia 
jasnych lat i jasnego płomienia rodzanneg5 
znicza.

LUR-CYPEL

l ratesMO stt...
(reportaż z wycieczki hufca dąbrąwsldego do 
Bukowa w czasie Zielonych Świąt, 16 i 17 

maja)
(Dokończenie)

Ab.a! — zapomnieliśmy o najważniejszym. 
Dtóż w tajemnych głębiach namiotu, zwanego 
popularnie „Kapecha", gdzie szerzył czarną 
magię swego rzemiosła dyrygenckiego od og­
niska, śpiewów i występów dh. „Lisek1-1 można 
oyło brać udział w dziwnym misterium 
przygotowań do wieczornej watry. Wśród dy­
mu projektów kuł Szanowny Dyrygent „szarą, 
reataą rzeczywistość".

O zmroku w obozie harcerek zapłonął pło­
mień. Wielkim kręgiem obsiedliśmy ognisko. 
I poczęła się snuć pieśń za piegnią. Pieśń har- 
reska — i ta, co powstaje gdzieś samorodnie 
przy ognisku, jak ziarno kiełkujące, rzucone 
niepamięcią, i ta, którą rziuci ktoś pośród nas 
niespodzianie jako wyraz ucieleśnienia na- 

najgłgb^yęh odczuć i myśli, i wreszcie

ta, có rodzi się sama we wspólnym rytmie 
serc naszych jednako bijących i czujących, nie 
posiana, a jednak poczęta w nas, w_ najtajniej­
szych zakamarkach naszych serc i dusz. Na­
sza harcerska pieśń...

Były i występy harcerek, i nasze „radjo 
obozowe11, i orkiestra experymaenta (wyraz 
zapożyczony) „Dylu — Dylu11, było wiele ra­
dości rzetelnej, niekłamanej, o zaklętej w czar 
pieśni i słowa żywego. A potem gawęda. Mó­
wił lur Włóczykij. Padły słowa proste serde­
czne o naszym trudzie codziennym o naszej 
każdogodzinnej pracy dla Boga i Polski.

„Wszystko, co czynimy codziennie, każda 
nasza praca i trud obozowy, wszystko nasze 
działanie i czyn, i myśl, i czucie nasze ma 
być przepojone wiarą mocną i czystą w to, 
że takimi nawet nadrobniejszymi czynami 
pełnimy-służbę Narodowi Polskiemu". 
Rozumieliśmy się doskonale, bo słowa były 

nasze, serdeczne, poprostu dawane z serca do 
serca, bo w jedno wierzymy i jedną chcemy 
lealizowaić ideję—: chcemy, by ciałem się stał 
ruch harcerskiej służby Bogu i Ojczyźnie. W 
roziskrzoną noc popłynęła nasza głęboka mo­
dlitwa i -pieśń pożegnalna „Idzie noc11...

Dzień był skończony. ■

Poniedziałek, drugie Zielone Święto, był 
dniem normalnego życia obozowego i wypo­
czynku. Msza św. w Sławkowie, potem zaję­
cia harcerskie, jak musztra i oboizownictwo. 
Po obiedzie zaczęliśmy się „likwidować". I 
wkrótce długa, rozśpiewana, radosna kolumna 
m-aiszerowała -na stację. A z baku padały ja­
kieś dziwne słowa:

— Eee... zastanta lepiej. Dobrze nom tu z 
wami było...

O zmierzchu wesoła, spalona słońcem, tęt­
niąca życiem i siłą nabytą, kama gromada 
m-2iszerowała twardo, ulicami miasta, spoglą­
dając śmiało a miejskich „szlifi-bruków" dą­
browskiej „promenady11.

„A kto chce rozkoszy1 użyć, niech idzie do 
skautów służyć".

dźwięczała pieśń...

Chcialbym jeszcze na zakończenie rzuęić 
kilka uwag ogólnych.

Jakie odnieśliśmy korzyści z tej wycieczki? 
Może nie wypsida mówić itu o korzyściach, 
gdzie nic me da się ująć cyfrą — ale my sto-, 
su-jemy inną, polską, narodową miarę i stwier­
dzamy, że zdobyliśmy dl-a siebie i dla idei 
'.wiele, bardzo wiele. , .

Pomijając już cały szereg korzyści, jak na­
bycie zasobu sił, tężyzny fizycznej, zespolenia 
wysiłków, wyrobienia pewnej śmiałości i wy­
robienia technicznego. Stwierdzaliśmy, że jest 
nas widu, źe stanowimy ogromną, jednolitą, 
zwartą gromadę, że stać nas na czyny daleko 
większe, niż dotychczasowe, że czas już wre­
szcie skończyć z małostkowicścdą spraw po­
dwórkowych, że >t®za iść dalej i szerzej, Łrza 
walczyć i wykuwać czyn, niecodzienny i nie­
zwyczajny i że te ogromne osie musimy osią­
gnąć, bo prowadzi nas nasza niezłomna potę­
ga wiary w zwycięstwo. Stwierdzaliśmy dalej, 
że ruch harcerski, ruch Młodej, idącej w życie 
Polski nie może być ruchem cofania się i bier- 
noty, ale musi być ruchem wprzód, ruchem 
potężnym walki i czynu, że my — harcerze 
właśnie musimy stać na straży ideałów Na­
rodu Polskiego — wiary w Boga, miłości Oj­
czyzny i idealizmu, że musimy czynem twar­
dym, celowym i konsekwentnym służyć swej 
idei, dając z siebie maksimum wysiłku. My 
— młodzi idziemy w twardej służbie, mocni 
swą wiarą do zwycięstwa: Bóg, i Polska!

Lur-Cyper
Harc. Grupa Litoer. przy „XX“ Zagł. 

„Hej ziup“

nain.dk
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OLKUSZA
Wielki odpust w Pilicy

POŁĄCZONY ZE ZJAZDEM 
TERCJARSKIM

W ub. niedzielę zakończony został w 
klasztorze OO. Reformatorów w Pilicy 
trzydniowy odpust, połączony ze zjaz­
dem terc jarskim okręgowym III żako- 
nu, św. Franciszka. .

Zjazd zaszczycił JE. ks. biskup Sonik 
z Kielc w otoczeniu duchowieństwa. 
Ks. biskupa powitali przy dwóch trium 
falnych bramach: miejscowy ks. pro­
boszcz Freulich, oraz obywatele Pilicy.

Sumę pontyfikalną w niedzielę od­
prawił ks. biskup, podniosłe kazanie o 
III zakonie wygłosił generał O. Stoch 
z Krakowa.

W czasie zjazdu odprawione były 
solenne nabożeństwa, referaty, nauki i 
tp. Do bierzmowania przystąpiło tysią­
ce młodzieży i ludność. .

Zjazd zakończono uroczystą akade­
mią ku czci św. Antoniego w „Domu 
Ludowym". JE. ks. biskup żegnany b. 
serdecznie opuścił Pilicę w niedzielę po 
uroczystych nieszporach.

W zjeździe brało udział około 8 tys. 
pątników z pow. Olkuskiego i sąsied­
nich powiatów, oraz ok. 100 księży.

W czasie odpustu panował wzorowy 
porządek dzięki zwiększonemu poste­
runkowi P. P., za co wyrażono miejsco­
wemu komendantowi i zebranej policji 
podziękowanie w imieniu ks. biskupa.
X ŚWIADECTWA ukończenia, publicz­
nej szkoły dokształcającej zawodowej 
w Olkuszu w bież, roku otrzymali: Ta­
deusz Barczyk, Tadeusz Cieślik, Josek 
Glajtman, Władysław Glanowski,. Da­
wid Gutfeld, Józef Izdebski, Tadeusz 
Izdebski, Stefan Kac, Józef Kiwior i 
Władysław Mitka.

Barczyka, który zdał egzamin z poste 
pem bardzo dobrym, kierownik szkoły 
przedstawił zarządowi Izby rzemieślni­
czej w Kielcach do nagrody.
X ZMARŁ PO 5-DNIOWEJ NIEPRZY 
TOMNOŚCI. W dniu wczorajszym — 
zmarł w szpitalu olkuskim po 5-ció dnio 
wej nieprzytomności, 20-letni Paweł 
Orczyk z Sułośzowej, pobity przez ojca 
i syna. Szymańskich na tle sporu o gra­
nicę, o czym donosiliśmy w numerze 
wtorkowym.

się na efektowną całość, tak, iż można ryzyko­
wać twierdzenie, że ludzie obecni na nie­
dzielnych zawodach na torze Unii są już po­
zyskani dla kolarstwa na zawsze.

Ze stroną finansową jest trochę gorzej, 
gdyż organizatorzy prócz ogromnej pracy, ja­
ką włożyli w organizację zawodów, dołożyć 
musieli jeszcze i gotówkę. Złożyło się na to 
kilka przyczyn, a między innymi niskie ceny 
biletów (ze względów propagandowych) jak 
ównieź duże koszty sprowadzenia zawodni­

ków. Organizatorzy nie zrażają się tym jed­
nak ufając, że następna impreza kolarska uda 
się również i finansowo.

Na azkończenie należy tylko gorąco pray- 
klasnąć zarządowi sekcji kolarskiej Unii, źe 
mimo ciężkich warunków w jakich sport ten 
znajduje się na naszym terenie, nie opuszcza 
bezradnie rąk, a przeciwnie przez swą aktyw­
ność stara się podnieść kolarstwo do wyższe­
go poziomu.
BASKOWIE WYJECHALI
DO MOSKWY

Baskijska drużyna piłkarska wyjechała o-

statecznie z Warszawy we wtorek pociągiem 
do Moskwy. Hotel „Bristol" i dworzec obsta­
wiono policją. -

Projektowany przez okręg śląski drugi mecz 
Basków w Katowicach w dniu 20 bm. nie doj­
dzie do skutku, wobec zakazu władz.

We wtorek rano, na mocy decyzji zarządu 
Ligi, przedstawiciel Ligi złożył w poselstwie 
hiszpańskim w Warszawie kwotę 8 i pół tys. 
złotych, a zatym połowę należnej Baskom su­
my. Sprawa reszty sumy, przewidzianej umo­
wą, będzie załatwiona później.
WYŚCIG SAMOCHODOWY 
OJCÓW — KRAKÓW

W dniu 20 bm. Automobilklub Krakowski 
urządza wyścig samochodowy na trasie Ojców 
— Kraków, oraz zjazd plakietowy do Krako­
wa. Zarząd Automobilklubu Kieleckiego pro­
si członków o jak majHcznSejsay udział w po­
wyższej imprezie.

Bliższych wiadomości udziela sekretariat 
Delegatury A. K. Sosnowiec, Legionów 18, 
TeL 61986.

zawiera duży procent chininy.
Praktyki afrykańskich znachorów, 

jak widzimy, nie wiele odbiegały od 
współczesnej metody leczenia europej­
skiego.

Co robić aby wziąć udział
w Wielkim Letnim Konkursie Polskiego Radia

Wśród radiosłuchaczy całej Polski wielkie 
zainteresowanie wzbudził Letni Konkurs Pol­
skiego Radja, który umożliwia zdobycie jed­
nej z 500 nagród, m. in. zaś luksusowego sa­
mochodu.

Wobec licznych zapytań, co należy zrooić, 
aby wziąć udział w konkursie i wziąć jedną 
z nagród, wyjaśniamy, że konkurs jest bar­
dzo prosty i dzięki temu dostępny dla wszyst­
kich. Polskie Radio nadawać będzie specjal­
ne audycje konkursowe, których należy słu­
chać.

Wystarczy wysłuchanie jednej z cyklu tych 
audycyj, choćby najbliższej, która odbędzie się 
dn. 29 bm. o godz. 20.30. W czasie audycji

usłyszymy czterech śpiewaków: Mieczysława 
Fogga, Maurycego Janowskiego, Janusza Po­
pławskiego i Stefana Witasa. Po wysłuchaniu 
audycji należy napisać do Polskiego Radja, w 
liście zaś ułożyć tabelkę nazwisk w-g mpu- 
larności śpiewaków, t. zn. na pierwszym miej­
scu umieścić śpiewaka, o którym sądzimy że 
jest najbardziej popularny, na drugim mniej 
popularnego i t. d., aż do czwartego miejsca.

Konkurs dostępny jest dla każdego, kto jest 
bez przerwy abonentem radia w czerwcu, lip- 
cu i sierpniu b. r.
Nagrody przyznane zostaną tym uczestnikom 
konkursu, którzy ułożą listę śpiewaków, zgo­
dną z opinią większości.

UiBSzci^liwy wiaM i czasie wycieczki
Przewrócił się wóz z dziećmi

Oneigdaj podczas wycieczki dz’-oci 
snkoiły pOiwsz. w Kosmoflowde pod Ol' 
ikiusize™ dio Czerne j, jedna z w, na 
której wmaiz z dziatwą jechała kierow­
niczka szkoły p. Pustułkowa wraz z 
4-letnią córeczką, przewróciła się,— 
przyiginiiiaitając jadąicyicih.

Kilkoro dzieci zostało pokal&Caonych 
najpoważniejszych jednaik obrażeń do 
znała eaima kderowniiczlka.. Dziecko ńa 
szczęście wyszło z wypadku cało.

P. Piuisbułikową odwieziono do szpita­
la olkuskiego. Stan jej nie budzi obaw.

§ z sali s a d o w e j §
X UNIEWINNIENIE ZAWIADOWCY 
STACJI OLKUSZ. Na posiedzeniu są- 
diu okręgowego w Sosnowcu na sesji 
wyjazdowej w Olkuszu w dn. 15 bm. 
była rozpatrywana sprawa przeciwko 
zawiodowcy stacji Olkusz, p. Janowi 
Łączyńskiemu .o przetrzymywanie u 
siebie wpływów kasowych w wysokości 
zł. 831. Sąd oskarżonego uniewinnił z 
braku cech przestępstwa.
X SKAZANIE AWANTURNIKA Z 
WOLBROMIA. Sąd w Olkuszu skazał 
znanego awanturnika z Wolbromia, — 
Czesława Zgadzaj a na pół roku więzie­
nia za kopnięcie w brzuch dozorcy are­
sztu miejskiego w Wolbromiu, Marcha- 
ja i zdemolowanie aresztu miejskiego.

Okradł tancerkę i pobił sztachetą
Niemała przygoda spotkała 22-letnią Helenę 

Odrobińską z Piasków. Oto była ona swego 
ozasu na zabawie tanecznej w Sosnowcu przy 
ul. Kilińskiego, gdzie poznała młodego i przy­
stojnego kawalera Antoniego Foksa, zamiesz­
kałego w Sosnowcu przy ul. Pogotowia 5.

Podczas zabawy Foks zaproponował Odro- 
bińskiej spacer. Gdy oboje wchłaniali w siebie 
świeże powietrze nocy, Foks skrsdł swej part­
nerce w międzyczasie pierścionek i torebkę.

Skazanie awanturnika

Odrobińską spostrzegłszy się, źe jest okra­
dziona przez swego tancerza poczęła krzyczeć 
wzywając pomocy.

Foks chcąc ją zapewne uciszyć wyrwał z 
płotu sztachetę i począł nią swą towarzyszkę 
okładać. Na szczęście znalazł się policjant, 
który p. Odrobińską wyratował z opresji.

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu po roz­
patrzeniu całej sprawyi skazał Foksa na 1 rok 
więzienia.

Do jednej z restauracji, mieszczącej się | właścicielowi siekierą i zdemolowaniem lokalu, 
rzy ul. 3 Maja 23 w Sosnowcu przyszedł W sprawę wmieszała rię policja, spisując 

wielokrotnie karany Kazimierz Boniewski, za- odpowiedni protokuł.
mieszkały w Sosnowcu przy ul. Grochowej 5 I Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
i będąc w stanie nietrzeźwym, począł grozić * Boniewskiego na 6 miesięcy więzienia.

Nie każdemu wolno pisać podania

NAPRZÓD (LIPINY) 
MISTRZEM ŚLĄSKA

Śląski OZPN otrzymał autorytatywne wy­
jaśnienia PZPN w sprawie interpretacji regu­
laminu odnośnie do mistrzostw Śląska. We­
dług tego wyjaśnienia Naprzód (Lipiny) zo­
stał definitywnie mistrzem śląska, dystansu­
jąc Śląsk (Świętochłowice) lepszym stosun­
kiem bramek przy tej samej ilości punktów. 
W związku z tym OZPN odwołał mecz elimi­
nacyjny między Naprzodem i Śląskiem, jaki 
aę wdał odbyć we środę dnia 16 bm. w Cho­
rzowie. Śląsk zapowiedział dowołanie od tej 
uchwały, jednakże bez jakichkolwiek szans 
powodzeniai.
ECHA WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
NA TORZE UNII!

Ruchliwa sekcja kolarska Unii zgotowała 
w ub. niedzielę swym zwolennikom ńielada 
ucztę sportową. Zorganizowanie bowiem im­
prezy kolarskiej w tak doborowej stawce oka­
zało się b. dobrym pociągnięciem i dało licznie 
zebranej publicznośści (ponad 1000 osób) dużo 
emocji i zadowolenia, śmiało można powie­
dzieć, że zawody udały się z wszech miar do­
skonale, spełniając . swe zadanie propagando­
we w stu procentach.

Organizacja sprawna, poszczególne biegi 
ciekawe, walka prawdziwie męska i sportowa,

Właściciel biura pisania podań i próśb W 
Sosnowcu Bolesław Wylon, pisał swym klien­
tom, bez odpowiedniego zezwolenia władz są- 
dowychj podania do Sądu okręgowego w Sos­
nowcu.

Sprawa oparła się o Sąd grodzki w Sosnow-.

cu, gdzie Wylon został skazany na 2 miesią­
ce aresztu.

Wylon apelował i Sąd okręgowy w. Sosnow­
cu karę tę zatwierdził, zawieszając jedynie 
pozbawienie wolności na 3 lata.

Enrooeiski lekarz i znacbar Mii
Biali uczą się od czarnych

Przed kilkunastu laty wielką sensa­
cją w świecie lekarskim było odkrycie 
że bakcyl malarii skutecznie zwalcza 
pewne choroby umysłowe, powstające 
w związku z paraliżem postępowym.

Metodia leczenia tego rodzaju cho­
rób przy pomocy zastrzykiwainia pa­
cjentom zarazka malarii, stanowiącą 
w Europie sensacyjną nowość, znaną 
była od wieków i stosowaną przez zna­
chorów afrykańskich nad jeziorem Tan 
ganika.

Osoby, u których stwierdzono cbja- 
wy paraliżu i niedowład władz umy­
słowych, udawały się z polecenia (zna­
chorów do bagnisk nad jeziorem. Tamcaettawe, wanta prawaziwie męsma i sportowa, « -i • . , Ł

zawodnicy sympatyczni; wszystko to złożyło przebywali przez 8 dm w szałasacłi, bu

dowanych z trzciny.
Ponieważ okolice roją się cid moski- 

tów, chorzy wracali pokryci, na całym 
ciele niebezpiecznymi dla zdrowego 
człowieka ukłuciami tych owadów, bę­
dących, jak wiadomo, roznosicielami 
zarazka malarii.

Poi powrocie z nad jeziora zalecano 
chorym przebywanie przez pewien czas 
w zupełnym odosobnieniu i spokoju. Po 
tym okresie następowało zazwyczaj wy 
raźne polepszenie ich zdrowia. W. koń­
cowym stadium leczenia dawanol cho­
rym do żucia korzeń pewnej rośliny.

Sok korzenia ma smak niezwykłe go­
rzki i) jak stwierdził pewien urzędnik 
angielskich władz administracyjnych,

—A—POLSKI
PRZED KONGRESEM 
CHRYSTUSA - KRÓLA

Do chwili obecnej zapowiedziało przy, 
jazd na kongres ku czci Chrystusa Kró 
la w Poznaniu czterech kardynałów, a 
mianowicie: J.J. Em. ks. kard, prymas 
Hlond jako legat papieski, ks. kard. 
Verdier z Paryża, ks. kard. Innitzer z 
Wiednia i ks. kard. Caspar z Pragi, 
9-ciu biskupów zza granicy, 28 ks. bi­
skupów z Polski oraz 20 delegatów o- 
flojalnych zagranicznych.
WCZESNE ŻNIWA NA WYBRZEŻU

Upały jakie przeszły nad wybrzeżem 
polskim i Kaszubami wpłynęły bardzo 
znacznie na przyśpieszenie rozwoju ro­
ślin. Zboża już wszędzie kwitną. Rolni­
cy kaszubscy liczą się więc, że żniwa 
tegoroczne na Wybrzeżu wypadną na 
równi że żniwami w innych okolicach 
Polski. Trzeba nadmienić, źe różnica 
pomiędzy żniwami w głębi kraju ? 
Wybrzeżem wynosiła zwykle 2 tygod­
nie.,
WIELKA BURZA NAD 
PIOTRKOWEM

Nad Piotrkowem przeszła niezwykle 
gwałtowna burza z piorunami i grado­
biciem, wyrządzając znaczne straty. — 
Najdotkliwiej odczuły jej skutki gminy 
Kamieńsk i Rozprza, w których według 
dotychczasowych wiadomości spłonęłc 
około 30 zagród. Straty wynoszą około 
45.000 zł.
SPŁONĘŁO PRZEDMIEŚCIE 
DĘBLINA

, W, poniedziałek spłonęła część osady 
Irena, przedmieścia Dęblina. Spaliły się 
33 domy mieszkalne i 50 innych zabu­
dowań- 125-rodzin pozostało bez dachu 
nad głową. Straty sięgają ćwierć milio­
na zł. Akcję ratunkową, w której bra­
ło ; udział wojsko oraz straże pożarne, 
cywilne i wojskowe, uniemożliwiał brak 
wody. Ogień powstał wskutek wadli­
wej budowy komina w jednym z do­
mów.
DEFRAUDANT Z DRUKARNI 
WOJSKOWEJ

We wtorek zapadł w Sądzie okręgo­
wym w Warszawie wyrok w sprawie b. 
kierownika drukarni wojskowej, Józe­
fa Rzepki, oskarżonego o zdefraudowar 
nie 175.000 zł. Sąd skazał Rzepkę na 7 
lat więzienia z pozbawieniem praw. —■ 
Ponadto sąd zasądził, powództwo skar­
bu państwa w wysokości 175.000 zł. x 
PIORUN UDERZYŁ W MEDALION 
NA PIERSI

W czasie burzy jaka przeszła nad 
Rumią piorun uderzył w nciwowybudo- 
wany, barak, zamieszkały przez rodzi­
nę Kostucha. Grom stopił wszystkie 
przewody instalacji świetlnej, jeszcze 
nie połączonej' z siecią i wpadł do po­
koju, w którym siedziała 33-letmia żo­
na Kostucha, Zofia, karmiąca niemo­
wlę i trafił w metalowy medaMon za­
wieszony ńa szyi kobiety. Doznała ona 
j ednak ' tylko lekkiego porażenia. Pio­
run obiegłszy metalowy łańcuszek po­
zostawił na szyi krwawe pasmo, ą w, 
miejscu gdzie medalion dotykał dała, 
powstała mała ranka.
MATKA ZASZYŁA IGŁĄ 
BRZUCH SYNOWI

We wsi Rembichowo w pow. mm 
skim doszło do krwawej masakry na 
zabawie. Cztery osoby odniosły ciężkie 
rany. Najniebezpieczniej ’ poturbowany 
został 254etni Bronisław Pastjan, któ­
remu rozpruto brzuch tak, że wypły­
nęły jelita. Matka ofiary bójki własny­
mi, rękami -włożyła synowi do jam® 
brzusznej wnętrzności i-zaszyła braach 
igłą i zwykłą nicią. W takim stanie’— 
przewieziono Pastjana do szpitala, —• 
gdzie -Mddano • go natyfehj^ste© <* 
peraejjr •

Popierajcie i lapisujcie 
się na członków L. O. P.P.
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Zawiadamiamy P.T. Odbiorców, że w dniu dzisiejszym 
o godzinie 17-ej w lokalu propagandowym przy sklepie 
Elektrowni w Sosnowcu odbędzie się

pokaz gotowania na elektryczności,
na który wszystkich zainteresowanych uprzejmie zapraszamy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
CZWORACZKI Z DYPLOMAMI .

Sławne czworaczki amerykańskie, nazwiskiem Keys, dziś 23-letnie panny, uzyskały jedno­
cześnie dyplomy ukończenia Uniwersytetu w Wacolin, stanu Texas. Na zdjęciu naszym dy­

plomowane czworaczki pp. Roberta, Mona, Mary i Leota.

Ł,
zastosowanie:
GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE EŁnWYZEBOWitp

Żądając orycinalmych proszkOw t» »m i- KOGUTKIEM’

IHIJU

ill mi
Tak! tak! starzejemy się...

Generał v. Gulgoczy z dawnej c. k. armii 
znany był z ciętego dowcipu. Złośliwości sę­
dziwego generała dały saę otoczeniu jego do- 

/ tezę we znaki. To też w niemały kłopot wpra- 
, wał naczelne dowództwo najwyższy rozkaz, na 
[podstawie którego generał z powodu osiągnię­
cia granicy wieku przeniesiony został W stań 
spoczynku. Nikt nie chciał generałowi żako-, 
jnunikować treści rozkazu, aby nie narazić się 
na ciętą odprawę zbśliwego starca.

Misji tej podjął się dobry przyjaciel ganeta- 
la, arcyksiążę Reiner. Generał Galgoczy, do­
myślając się widocznie celu tej wizyty, przy­
jął . arcyksięcia dość chłodno. Rozmowa nie 
kleiła się. Arcyksiążę, przechodząc do właści­
wego celu swej wizyty, ito-zpoczął rozmową na 
przykry temat dymisji zdaniem: „Tak! tak! 
kochany generale — starzejemy się“ — ,J głu­
piejemy" — -przędą! sucho generał.

Rozmowa się urwała. Arcyksiążę, zmiesza­
ny, pożegnał się pospiesznie. O dymisji gene­
rała więeej już nie mówiono.

jaja
’ Z PRZED MILIONA LAT

' Ekspedycja naukowa, prowadząca w 
Chinach prace wykopaliskowe, natra­
fiła na skamieniałe jaja strusie, długo­
ści 15 cm. Grubość skorupy wynosi 3 
milimetry.

Jaja znaleziono w pokładach geolo­
gicznych, pochodzących z okresu przed 
milionem lat. Jak twierdzą uczeni, jaja

te pochodzą od gatunku strusi, znacz­
nie większych od obecnie żyjących oka­
zów tego gatunku.

Największy most
NA ŚWIECIE W DANII

W Danii rozpoczęto budowę dwu naj 
większych mostów na świecie. Jeden z 
mcstów będzie nad wielkim Bełtem i 
połączy wyspę Fiinen z Seelandią. Dłu­
gość mostu wynosić ma 16 km.

Poza torami kolejowymi, przez most 
prowadzić będzie również tramwaj.

Drugi most połączy p:inad Oerensun 
dem Kopenhagę z południową Szwecją.

Sprzedaż pamiątek
KORONACYJNYCH W LONDYNIE 

Donoszą 0 LanidiynjtB, iż wyprzedaż 
części instalacji i pinzeidintócitów, które 
były sipecjttln.ee p-rzygio-tciweKe na uro- 
ciz/yiśtóhó feorcnacyjne, ma takie powo- 
dasaiie, że iprizieiwidujie się izwatcizny z niej 
zysk.

■ Ktizcsta w liiiozibiŁe 7000, ca których 
•podiczias tktcttiońaiciii w opactwie westmrin- 
ecćirskim sśęidziala arystdktrecja angiel­
ska i' zaigiramiiicznii ©oście, aosifcaty -wszy­
stkie sprzedane po cenie 26 szylingów 
.aa sztukę. Za dywany, pokrywające 
.posadzkę opactwa, płacono po 20 styl, 
za meta Złotawo™iroiedka miaiteNe br-o- 
ikiatowa, okrywająca ścciany katedry, 
była tntalbywaa® ipo 18 szyj, za meitr.

Zarząd opaofrwa zaiicikasowal w te» 
©porób przeszło 25.000 tfiunt. sterl.

Duże zaćinńeresoiwianiiie Łudzą również 
■paimiąitki. IkcL-cciaieyjne. Jedteu tylko dom 
hiaindillowy ,^elifudd|ge‘‘ sprzedał ich do 
Ameryki za sumę 15.000 funt. slL.

Nie mniejszym powodzienitem cieszą 
aiię czerwonio-Łiałe poduszki, które po­
krywały łaiwki tryiouA postawionych 
wzdłuż dwogii orszaku korcnaleyjmego, a 
które pozostawiono w dlauze dila pufblicz- 
niolści Wylkuipiłai je jakaś fiilrma, która 
roibd na tymi świetny interes,

OKAZJA 
lodówka pokojowa. — 
Kupuje i zamienia 
najrozmaitsze sprzęty 
domowe. Handel me­
bli nowych i używa­
nych B. Błotniewski, 
Sosnowiec, ul. 3 Maja 
7. Uwaga! Tylko w 
podwórzu! 2804

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby bato­
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA" — Dą­
browa, ul. Król. Jad­
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia gwa­
rancja! 2581

meble
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje 
ayńcze gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki Na dogcd 
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec,. Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

WAPNO
budowlane w bryłach, 
pierwszego gatunku — 
tłuste, o dużej wydaj­
ności. Wapienniki „Bry 
nica“ Sosnowiec, ul. 3 
Maja 5, teL 6 26 59-

JEŚLI CIASTKA, 
to tylko BASZKDW 
SKIEGO. Jeśli jeść to 
dy lub pić "Wodzące 
napoje, to tylko wyro­
bów Jego. Polecam wo 
je wyroby. najwvte.ed 
niejszym smakoszom 
Dąbrowa, ul. 3-ro Ma­
ja 4, w podwórtu. Dia 
uczącej się _ młodzieży, 
ceny znacznie zniżone

UZDROWISKA

SCHRONISKU 
na połoninie Maryssew 
skiej 1.400 m. n. pm.( 
Czarnohora Centralna 
Doskonały . letni wypo­
czynek, stały kierow­
nik wycieczek. U-rzy. 
manie od 5 zł. Stacja 
Worochta, telefon 58, 

2466

LOKALE RABKA - ZDRÓJ 
pierwszorzędny pensjo­
nat „Opatrzność*1 po­
leca słoneczne pokoje, 
znakomitą kuchnię, ta­
ni pobyt, centrum Zdro 

ska. Właśc. M. Au- 
draszowa. 2219

DO WYNAJĘCIA
4 pokoje z kuchnią w 
nowym domu. Sosno­
wiec, przy ul. Legionów 
21. 2; 30

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu Różne
wygodami. Orla 5, tel. 
61-281. 2700

SŁUŻĄCE
z dobremi referencja­
mi poleca Biuro Zle­
ceń „ORZ“ Sosnowiec, 
3 Maja 1. 2825

MIESZKANIE 
trzypokojowe i dwupo- 
kojpwe z wygodami i 
pokój kawalerski. Pro­
sta 12, boczna Piłsud­
skiego, gospodarz. — 

2826

Zakład 
pieczątkarski 
LUCJAN STYBLIŃ- 
SKI. Sosnowiec, i-go 
Maja 26 i ul. Mała- 
chowskiego 9, telefon 
618-82 — wykonuje pie 
czątki, szyldy emalio­
wana i t.p. 1376

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
BILET KOLEJOWY 
wydany na przejazd 
Będzin — Sosnowiec 
zgubił Eugeniusz Ła­
ciński. 2823

KINO „EDEN"
Wielki dramat T. Dostojewskiego

ORYGINALNA PARA
Zdjęcie nasze przedstawia niezwykle oryginal­
ną parę jakiej drugiej niema chyba na świe­
cie, a mianowicie: najwyższy człowiek Finlan­
dii Waine Myllyrinne, wysoki 2 mitr. 51 ctm. 
wagi 185 kg, wita się z malu.ką austriaczlią 
p. Elysebath, która jest wysoką 1 m. 18 ctm.

„ZABIŁEM” 
zrealizowany przez gen. Józefa von 
Stemberga. W roli gł.: Peter Lorre 

i Marian Marsch.
Początek I seansu o godz. 17.30 

w niedzielę o godz. 15.30.

KINO 
llffll!

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Najpiękniejsza właścicielka przepięknej buzi ĄNNY ONDRA 
czarującego uśmiechu, śmieszka ekranów rtini *
jak' zwykle' przemiła, czarująca i urocza w pełnej humoru, dowcipu 
i śmiesznych nowych pomysłów w najpiękniejszej komedii p. t

KOCHANY ŁOBUZ
W roi. gł.: WOLF ALBACH-RETTY, Hans RICHTER I Fritz ODEMAR

KINO 
,Mit” 
w Sosnowcu uL 
Warszawska 2.

Niebywały program humoru, wesołości i dowcipu! 
Operetka Franciszka Lehara pt.

♦ „EWA” >
W rolach gł: MAGDA SCHNEIDER I HANS MOSER.

Nadprogram: TYGODNIK P.A.T. Pocz. o godz. 18.00 biL od 25 gr.
Jednocześnie nadmieniamy Sz. P., że sala dobrze wentylowana i chłodzona Bilety od 25 gr.

.S Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- 
g ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

<2, w niedzielę i święta 25°/o drożej. Układ tabelaryczny 25’/« drożej. Numery dowodowe płatne. 
© Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. ,

. . SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
|W Po 10 wyrazów w któdem kosztują:

30 drobnych Ogł. 20 zŁ <—
| 20 drobnych ogł. 13.00 rijr

■. gi 10 drobnych ogL 7.00 ak:
g.' 5 drobnych ogi. 4.00 zŁ

’"gZa każdy wyraz dodatkowy , «<jpo? g-
BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE, Sienkiewicza 43 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI. Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. „ PILICA 
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 g
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